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Cena 3 kop 


Wa sfneyvach kolejowych rana 5 kon 


NOWY 


Kurjer 


Dziennik polityczny. społeczny i literacki. 


Sroda, dnia 17 lipea 1912 roku, 


— 


Redakcja i administracja “Nowego Kurjera Łódz 
kiego” mieści się w lokału przy ul. Zachodniej 37. 
zgłaszać się mogą od 
11 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 7 widac 


Interesowani do redakcji 


Adres televraficzny „Łódź K 
Rękopisów nadesłany 


ma A 


-m 


Zmiana adresu 20 kop, 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pót- 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 

Za odnoszenie do domu lub przesyskę poczto- 
wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


Za przesyłkę zagranicą dolicza się 60 k. miesięcznie. 


TELEFONU Nr, 253. 


' Cona ogłoszeń: 
"lub jego miejsce, 
klany 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 
ogłoszenia 11, kop. za wyraz, 


Qyłoszania zamiejscowe: | str.50 kop., 
20 k., zwycz, po 12 K. za wiersz petitowv ub jego miejsca, 


l-sza strona 50 kop. za wiersa 
nadesłane 50 kop), nekrologi i re: 


reklamy pa 


vadai nie zwraca, ża artykuły nieoznaczone z góry ceną, hodoraców a | ninistracia wypłacać nia będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro oułószeń „Promień”, 


Piotrkowska 81; w Pabjanicach A.. Wadzyński, Zamkowa nr. 


23; 


w Zgierzu: 


Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lacha 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń. w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handi, L. i E, Motzi i Seka. 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 


USUWA 
piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągrYy, 


czerwoność twarzy 
i wszelkie plamy 


Pasta do twarzy 
wynalazku apiekarza 
Jana Niwińskiego, 


Dla mmikniącia naśladownictwa, Każde pudatka 
maopatrzona jast w plomby, ia której znaj- 
duje sią Ne 204 i nazwisko wynalazcy 


Jan Niwiński, 
Czas odnowić 
prenumeratę. 


Dzisiejszy ńumer składa się 
x 8-m. kolumn. 


Kalendarzyk. 


Środa, d, 17 lipca 1912 r. 
Dziś: Aleksego W. 
Jutro: Szymona z Lipnicy.. 


Pieśń wiosenna. 


Do lotu ku wieŚn.e 
Unosi się łono 
] w sercu radośnie 
l w duszy zielono, 
Uczucia mam błogie, 
Swobodna ma głowa, 
Szczęśliwym—bo mogę 
Pić koniak Szustowa, — 


J(umanitaryzm. 


W ostatnich czasach wyrazy u nas 
nabrały szczególnej rozciągłości; jed- 
nym wyrazem oznacza. się całe syste» 
maty. filizoficzne, polityczne i ekono- 
miczne, lub stronnictwa. religijne, ` -Nie 
oziiaczają one jednej -rzeczy, ale ' zbiór 
rozmaitych wyrażeń. Humanitaryzm, 
oznaczając z jednej strony dążenia po- 
kojowe — z drugiej oznacza nową re- 


„Dy 


„miał autora. Podobnego 


ligj W tem znaczeniu użyjemy 
razu „humanitaryzm*: 

Ktoś utrzymywał, że w miarę wy- 
gasania poetycznego usposobienia pod 


wy* 


wpływem  utylitaryzmu i  industrializmu 
geniusz religijny maleje w ludziach, 
Ktoś inny twierdził, że obojętność na 


sprawy religijne nie sprzyja podobnym 
usiłowaniom;, a krytycyzm:  podcina 
skrzydła fantazji. Nie wchodząc w 
bliższy rozbiór przyczyn tego zjawiska 
społecznego, można w istocie przyjąć 
za prawdę stwierdzoną  taktami, iż cza- 
sy nasze niepłodne są w nowe religie, 
nie sekty, bo te ostatnie tworzą się 


h: ciągle, ale nie dorównywają dawnym 


ani siłą propagandy, ani nowością wy» 
obrażeń, Ami fraacski katolicyzm 
kstędzi Chatel'e, ani niemiecki księdza 


Ronge'go, ani Starokatolicyzm ' księdza © 


Dóllingera nie stworzyły nic trwałego. 
Humanitaryzm powstał, jako rodzaj 
nowej religii — jako ubóstwienie czło- 
wieka, oddawanie mu czci boskiej. 
Pomysł nie był nowy: sam w sobie 
wszakże  grecy i rzymianie osadzili 
swoich bohaterów między półbogami i 
bogami, stawili im ołtarze, mieli dla 
nich osobne dni świąteczne.  Cesarzom 
rzymskim, zwłaszcza przed . przyjęciem 
wiary chrześcjańskiej przez Konstan- 
tyne, także stawiano posągi i ołtarze. 


Pomysł więc był nie nowy, chyba z 
tą różnicą, że nowsi humanitarzyści, 
mówiąc o czci religijnej dla ludzkości 


nie wskazywali pojedyńczych ludzi, 
którym ta cześć ma byc oddawana. 
Wyjątek w tym Kierunku stanowi  słyn- 
twórca szkoły | pozytywistycznej 
August Comte. 

Humanitarzyści nie ograniczyli 
na wynalezieniu nowej religii, 
dzającej się na czci ludzkości, ponie- 
waż religja jest tylko jednym z wielu 
czynników, mających wpływ na cało- 
kształt życia społecznego, należało 


się 
zasad” 


twórcom owej religji pomyśleć jeszcze 


o zamianie pewnych czynników i zastą- 
pieniu ich nowymi. 

Do takich czynników 
uizacje polityczne, 
imiczńe i't, p. 

Znany naprzykład jest projekt Hen- 
ryka IV co do zaprowadzenia europej- 
skiej rady polłubownej, zamiast wojen; 
projekt upadł, chociaż tak sławnego 
losu doznał 
projekt wiecznego pokoju, uło- 


Aneri Orgam 
społeczne, ekono- 


„żony, przez księdza. dę Saint-Pierre, 


W swoim czasie agitowała Liga, a 


"potem szkoła manczesterska, której dü- 
ałe jak i 


szą był Cobden, za pokojem, 


s 


się później okazało nietyle w interesie 
zasady humanitarne, ile raczej w inte- 
resie wolnego handiu. 

Twórca humanitaryzmu Piotr Le- 
roux za podłoże itowej religii przyjął 
sentencję, iż Ewangelją zrobiła swoje, 
szczepiąc w ludziach zasadę miłości 
bliźniego, ale nie przeprowadziła zasady 
w praktykę tak powszechną, jakby tego 
należało wymagać dla szczęścia ludzi: 
dlatego w miejsce miłości trzeba ża za- 
sadę wziąć solidarność. Ta soli- 
darność może Się wyrażać takiemi mak- 
symami: „Kochaj Boga w sobie i w in- 
nych* albo: „Kochaj innych przez Boga 
w sobie”. 


„Powyższe maksymy w tezie swej Są 
jednoznaczne, różnią się Ph pire 
kładnią wyrazów. 

Ramy powyższego artykułu nie po- 
zwalają na zbyt głęboką analizę idei re- 
ligii humanitaryzmu, to jednak powie- 
dzieć należy, że jak historja dowodzi, 
usiłowania ukształtowania  humanita- 
ryzmu na podstawach mocnych i szero- 
kich były bezskuteczne, 

flumanitarzyści zapomnieli, że słabą 
stroną ich idei jest nieliczenie się z na- 
miętnościami ludzkiemi i słynną senten- 
cją łacińską: homo tomini lupus 
est f 

Nie bacząc na powyższe należy 
jednak pamiętać, że to co się nie dało 
w pewnej chwili zastosować, może być 
wskazywane jako cel ostateczny życia 
społecznego ludów © tzystei, niezależnej 
kulturze, 


D r J. Neumark. 


O- reforme ordynacji wydorczej 


W sprawie wniosku do usta-- 


wy o zmianie art. 0 ordyna- 
cji wyborczej. 


Dnia 19 kwietnia 1912. roku zło- 
żony, został w izbie państwo wej, za nr. 
528 (III|2),> wniosek do ustawy, zmierza- 
jący ku zmianie art. 10 ordynacji wy- . 
borczej do izby państwowej. Wniosek 
nosi podpisy 16 posłow z irakcji po- 
stępowców, 7 kadetów, 5 muzułmanów 
i 2 bezpartyjnych, 

Art. 10 ordynacji wyborczej wymie- 
nia kategorje osób, wyłączonych od ue 
działu w wyborach. Otóż «w ustępie 
leym art, 10, który brzmi obecnie: (w 
wyborach nie uczestniczą) 


„oddani pod*sąd' za przestępstwa, 
pociągające za sobą pozbawienie 
lub ograniczenie praw stanu, albo * 
wydalenie z urzędowania, jak rów- 


nież za Kradzież, oszustwo, przy: 
właszczenie powierzonego mienia, 
ukrywanie! rzeczy kradzionych, świa” 
dome kupno lub przyjęcie w zastaw 
rzeczy kradzionych lub otrzymanych 
drogą oszustwa i za lichwę — o 
ile mie byli umewinnieni przez wy< 


roki sądowe, chociażby, po zapa 
dłem skazaniu, byli zwolnieni od 
kary, czy z powodu przedawnienia 


lub | orednania się stroi, czy z moe 
cy mamiiesitu  Najmiłościwszego, al- 
bo osobnego rozkazu Najwyższego”: 


proponowana jest zmiana pierwszych 
wyrazów; zamiast: „oddani pod sąd za 
przestępstwa, pociągające za sobą.. „ etc.” 
proponuje się tekst: 


„skazani wyrokiem sądowym na 
karę, polączoną z pozbawieniem 
lub ograniczeniem praw stanu, albo 
ia wydalenie % trzężowawia tw dzież 
‘Skazani sądownie za kralzież, -0+ 
szustwo, przywłaszczenie pówierzo* 
nego mienia, ukrywamie rzeczy Kra 
dzionych lub otrzymanych drogą 0- 
szustwa | wreszcie za lichwę, choe 
ciażby po zapaałem skazaniu Dyli 


zwolniem Od kary, z tytułu prze« 
dawnienia, z powodu pojednanią 
się stron, lub z mocy MEMS 


Najtniłościwszego*. 


Oprócz zmiany wyrazów saski | 
wych, projektuje się tu więc wstawienie 
wyrazów: „tudzież skazani sądownie”, a 
natomiast wykreślenie spójnika: „jā 
również* i zdania pobocznego: „o ile 
nie byli uniewinnieni rzez wyroki sądo- 
we“ co jest logicznem , następstwem za= 
sadniczej zmiany: wyrazów: „oddani pod 
sąd*, przez wyrazy: „Skazani sądownie*, 
Wreszcie, projektuje ię nadto usunięcie 
ostatnich wyrazów danego przepisu: 
„osobnego rozkazu Najwyższego”, co 
znaczyłoby, że ułaskawienie, specjalnia 
dla danego wypadku. wyrzeczone, nie 
powinnoby powouować _ yrzywrocęnia 
praw wyborczych, 

10 który 


W ustępie drugim 
obecnie opiewa: 

„złożeni z urzędu mocą Wyros 
ków “sądowych w ciągu lat trzech 
od daty złożęnia z urzędu, chociaże 
by byli zwolnieni od tej kary z po 
wodu przedawnienia lub z mocy 
manifestu _Najmiłościwszego, albo 
osobnego rozkazu Najwyższego“ 

wnioskodawcy proponują skre Ślić cztery 
ostatnie wyrazy: „albo osobnego roz< 
kazu Najwyższego”. Jest to, oczywiście, 
przeprowadzenie tej samej zasady, którą 
w tej mierze zaprojektowano co do usłęę 
pu l=go. 


Ustęp 3aci, głoszący: „zuajdujący Się 
pod śledztwem lub pod sądem z OSKar= 
żenia o czyny przestępne, wymienione 
w ustępie 1 artykułu nikiciszego (10), 
lub pociągające za sobą żłożenie z urzę. 
du*, ` wniosek roztrząsany proponi 

(zmienić wtym duchu, iżby wyrazy? 
„Znajdujący się pod śledztwem lub są» 
dem“ zastąpić przez; „oddani pod sąć 
w sądach ogólnych“, oraz iżby skręślit. 


art. 


2 
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wyrazy końcowe: „albo pociągające za 
sobą złożenie z urzędu*. 
Ustęp 7-my który głosi: 


„pozbawieni godności kapłańskiej 
lub stanu duchownęgo za występki, 
lub wyggleni zę stowarzysgcń šino- 
wych y zarORKASIĄ papy a 
mocą uchwał stanów, do których 
należą? 

wnioskodawcy proponują skreślić gur 
pełnie. 

Ustępy 4, 5, 6 i 8 art. 10 ord, wy- 
borczej wniosek, w mowie będący, po- 
zostawia bez zmiany. Przytaczamy tu 
ich brzmienie, w celu uprzytomnienia 
całości art. 10. 

4) „osoby, którym ogłoszom d- 
tość, doj czasń” sgrym ogi 0O upaa: 
teru; 

5) „pozostający pod opieką“; 

6) „upadli, co do klórych sprawy 

go podzają zostały jyż zakończone, 
z Wyjątkiem 1ycb, których upadłość uzna: 
no ża nieszczężiiwą*; 

8) — „Skazani za uchylenie się Qd 
powiniiości wojskowej”, 


_ £e zmian prolektowanych. naiważ- 
niejsze dotyczą wstępów | | 3, gdyż za 
zasadę do pozbawienją Kogoś Praw wy: 
borczych biorą fakt skazania, a W spra= 
wach, należących do kompetencji Hej ad 
mgólwych, lakt oddania pod sąd, podz 
czas, gdy, wsdle obecnych przepisów 


ordynacji wyborczej, samo pociągnięcie 
do Śledztwa pierwiasikowego, lub po- 
diągnięcie w charakterze oskarzonego 
p” sąd pokojowy, gdzie się tọ dzieje 
ez kadego tormalnego oddanja pod 
sad, — jest powodem od 
udzialu w wyborach, 


Rzecz prosta, te taki przepis gtwie- 
za administracji paie de możliwych nad- 


usunięcia 


Włyć 


Waipskadawcy, w mętywach swoje- 

wniosku, powołują się na to, te Iz- 
ba państwowa, w ciagu  eięcigletniej 
swojej dzialalności, przekonała się o 
wadliwościach obecuej redakcji art, 10 i 
uwydatniła to w odmiennem zredago- 
waniu odpowiednich przepisów W Sze- 
regu uchwalonych przez się ustaw, jako 
p: o ziemstwie wolọstnem jub o nau- 
czaniu joczatkowem, w których kwestja 


pozbawienia praw obywałelskich wyma- 
gala rownież rozwiązanie, 


Ze swej strony przypominamy, że 
w praiekcie ustawy samorządu miejskie 

dla Królestwa, odnośne przepisy 
Wyborcze (Ñ 27) redakcji rządowej u- 
jegły i w komisji, i w pełnej I<hie zmia- 
nem, w duchu przedsjiawionego powyżej 
wniosku 30 posłów. 

Zaznaczywszy zaś to, dodajemy, że 
skoro mowa o najeżytem poprawieniu 
przepisów ordynacji wykorczej, lo go- 
dgiłoby się zarazem poprawiać nie- 
fknigle w rozlrząsanym wniosku usiąpy 
Bi 6 art, IO ordynacji wyborceej, a te 
w celu ażęby je uzgodnić | z prawodaw- 
siwe, obowiązującem w Królestwie Pole 
skieni. 

W tej myśli, w usiępie 5, który 
głosi, że są wyłączeni od wyberów: 
pozostający pod episka“; a w anepi 
„ po wyrazach: „z wyjątkiem tych, k 


rych upadłość uznano za nieszczęśliwą", 
należy dodać: „lub których przywrócone 
do czej kupieckieje. 


Powyższe uzupeźnienia kr z 
art. 460 «od, cywilnego polskiego 1625 
roku i z art. 604 i nast. kodeksu han- 


dipwego. 


Pierwszy z tych przepisów był ù- 
szanowany już w rządowym projekcie 


statulu samorządu miejskiego dla Kró- . 


lestwe; a współrzędne, obok „upadłych, 
menanych za nieszczęśliwych”, to jest 
obok wyrażenia, właściwego prawodaw- 
stwu Cesarstwa, wymienienie „upadłych, 
przywróconych do czci kupieckiej“ — 
jako definicji, wskazanej w kodeksie 
andlowym, u nas obowiązującym, zna- 
lazło się w brzmieniu ustępu 4 art, 27 
ojskiu rzeczonego matulu — ucliwa- 
em przez izbę państwową, zgodnie z 
wnioskiem komisji, kióra uwzęlędniła w 
tej mierze uwagę, z ramienia Kołą Pole 
akiepo uczynioną. 


Takiego sprostowania wadliwego 
sekstn godzi się tedy dopilnować w swo- 
kr csasie | w ordynacji wyborczej do 
izby państwowej, gdy przyjdzie pod Q= 
brady. kwestia zmiany brzmienia art, 10 
ej ordynacji, 

w końcu dodać należy, że projekt 
powyzszy lzba, na posiedzeniu w dn, 
29 kwietnia r, b, odesłała do komisji 
walosków  prawodawczych, gdzie do 


końca obecnej sesji parlamentarnej pro- 
jekt nie został jeszcze poddany rozwa: 
żaniu, 


Konwencie literackie, 


Po zawarciu konwencji literackiej z 
Francja, a Potem g Niemcami, pastąpi 
zawajcie podobnej umowy z Asglją. 
najbliższej przyszłości spodziewana też 
jest, jak donosi „Rusko,e 5łowo*, kon- 
wencja Rosji z Austrią 1 Włochami, 


Hiezbedność bmów literackich z 
tymi krajami, pisze dalej „Rusk. Słowo*, 
ZAWBrOWARO w ostalnich trakiatach mię” 
dzynarodowych z oznaczeniem terminv, 
w którym te umowy trzeba będzie usku- 
tecznić. Obecnie termin ten zbliża się 
ku końcowi, J 

W ministerjum sprawiedliwości po- 
yata) projekt, żeby zamiast szeregu odz 
dzielnych porozumień z npojedyńczemi 
jaństwami tosja przystąpiła do kop- 
wencji berneńgkiej. W tej sprawie ua- 
sIąpiłą wymiana poglądów na snegjaluei 
naradzie międzywydziałowe, zwołanej 
w. minigterjum Sprawiedli pod przez 
wodnictwem wiceministra Wierówkina. 

Większością głosów wszystkich obec- 
nych przeciw głosowi wiceministra o- 
z: barona fir narada eae 

a SiĘ iwko przystąpieniu Rasii 
do konwencji bernefjskiej na tej zasa- 
dzie, że na mocy istniejących artykułów 
prawa rosyjskiego o prawach aulor- 
skich, poddani cudzozienięcy nie magą 
korzystać z większych praw w dziedzi- 
nie przekładów ich utworów, niż pode 
dan) FOSYjsCY: s 
Tymczasem zaś według konwencji 
berneńskiej, w razie przystąpienia Rosji 
do tej kańweńcj, rząd rosyjski będzie 
musiał dla obrony interesów auioFów 
sudzoziemskich przyjąć takie «QDOWIĄF 
zania, istórych niema w stosunku do ay- 
torów rosyjskich. 

Gdy dalej rozpatrywano spraw 
czy Różliwem jest” inne omaczente 
istniejących artykyłów prawa rosyjskie- 
ga © prawach autorskich celem zbiiże- 
nia ich do stalutów konwencji berqeń: 
skiej bez uszczerbku dla autorów rosyj- 
skich, większość członków narady rów- 
nież opowiedziała się przeciw temu na 
zasadzie Najwyżej zaiwierdzogegą dzien- 
mika rady ministrów « d, 80 sierpnia r. 
1908, wedlug którego zawieranie umów 
międzynarodowych pozostawia Się wy: 
iącznie władzy Najwyższej. 


_ Stąd też podobne sprawy nis podle= 
gają rozpatrywamin instytucji prawodaw- 
czych, które mogłyby podać nowe tlg: 
maczenie punktów tych umów. 


-< 


Sprawy budowlane. 


Zakaz Unkowania nowowzgjiesio- 
nych budowli mięszkalnych przed upły= 
wem terminu roczneyo, niestety, eezkol- 
wiek zastosowany najzupełniej bezpod - 
słiawnię do budownictwa w irólesiwie 
Polskiem, posiadającego własną w tym 
względzie ustawę, jest przez organy pO- 
licyjne coraz piluiej przestrzegany. 

Oczywiście, policja opiera się na 
wyjaśnieniach senatu, który jako ostat- 
nia instancja, orzekł, iż ien rygor budo» 
wiany, utradniający eksploatację nawo- 
wzanięsionych damów. stosuje się | do 
naszego kraju, bez względu na różnice 
kodeksu cywilnego i cały szerug Qde 
miennych przepisów, ustanowionych 
przez b. radę administracyjną Królestwa 
Polskiego. 


Są spekulanci budowlani, którzy 
zresztą niewiele sobie robią z owego 


„zakazu, dopuszęzniąc do procesu, karę 


bowiem pieniężną catkowicie pokrywają 
osiągnięte korzyści z dokonanego w pa: 
rę tynkowania, rygor zać usunięcia przez 
policję mieszkańców z domu przed: 
wcześnie otynkowanego nie zawsze da 
się zastosować, 


W sprawie zjazdu 
księgarzy i wydawców, 


——— 


_ W pozwolejiu na drugi wazechro= 
syjski zjazd księgarzy i wydawców w 
oskwie, wydanem przez ministerjum 


spraw wewnętrznych zastrzeżono, że 
w zjeździę nie mogą brać działu osoby 
wyznania mojżeszowego, jaką pie po- 
odalace prawa zamieszkiwąjąa w Mo- 
skwie, 


„ Wobec dopuszczenia żydów 
działy w pierwszym zieździe księgarzy 
w _ Petersbusgy 14 czerwca 1909 roku, 
rada towarzystwą księgarzy | wydaw- 
ców zwróciłą się do mipisterjum z pro- 
śbą o pozwglenie żydam uczestniczenia 
w obecnym, drugim zjeździe, wskaz jąc 
na korzyści z ich udziału wypł waj 

„Między księgarzami-żydami, głosi 
podanie, są wybitni działacze na yoju 
księgarsiwg, howaźni znawcy, którzy w 
rozprawach Zjazdu mogliby z wielką dla 
sprawy korzyścią dawać praktyczne 
wskązówki , pbjaśnienia, tembardziej, że 
na Czeię Spraw, padlejających rozpa- 
irzeniy na zjeździe, Stoł Sprawa re,e- 
stracji księgarzy i wydawców i wiele 
innych spraw inieresujących jaknajszgfs 
sze koła korporasi księgarskie? 

W wsch dniach rada towarzys iwa 
awzymała oda  ministerjum odpowiedź 
przychy log, mocą której żydzi=księgarze, 

te mający prawa zaimiężzkiwania w 
Moskwie, aa przebywać tam w okre- 
sie migdzy 10 a 48 lipca r, b. Sł Sin 
z warunkiem przedstawienia władzy poz 
jicyjaej zaświadczeaia, że są rzeczywi- 
ścię ksiągarzami, świadectwa pruwywyśsl: 
ności i karty kzłankoawskiej. : 


żydów do Hr 


m 
= 


Omwstua wydwnze w. Bal 


Kraków 18 lipea, 


Rząd pepierał w 85 okręgu wykar- 
eam Chrzanówejaworano-Krzeszawieee 
Liszki) kandydalurę p, Jana Zarańskie- 
ge, który jako radca górniczy mia! być 
w parlamencie obrońcą interesów wiel- 
kiego kapitału górniczego. Kierował wy- 
borami młody starosta chrzanowski p. 
Chyliński, który pozastanie dla lego 8- 
kręgu wyboregsge  wspOMNIBNIEM AI- 
sumiennego urzędnika, Z mnóstwa Q- 
szustw | fałszerstw wyburczych popel- 
nionych przy tych wyborach, podaje je- 
dno z pism krakowskich dwa dokumen= 
ty, świe totograficzne kopie, sialstowa» 
mych aktów wyborczych, W pierwszym 
dokumencie by osłabić kandyturg 3ocja- 
listy Zuławskiego odbjera mu 36 głosów, 
w drum koBtaje skrzywdzony ia róbei 
<a +06 głosów na worzyść p, Źarańskie- 
go. 

Przy skrutynjum w  Baljnie prze- 
kreśleno poprostu 35 ulesów, które 
padły na Żuławskiego. Fałscerz nie ro 
bił sobie żadnych skrupułów | grubą 
czarną kreską przekreślił głosy. które 
jednak dobrze widać # pod kreskil Mią- 
me cyfry 333 nakreślone wprawną ręką 
nasuwa podejrzenie, te kreskę grobi 
komisarz wyborczy, podpisany Na iym 
oszukańczą sfałszowanym dokumèncigs. 

We wsi Rybnej znowuż padło na 
dra Wróbla 8307 głosów, a na Zarafi- 
skiego tylko 7. Pónieważ Zarański miał 
najmniejsze ilości głosów w poprzede 
nieh głosowaniach, wie chodziło fałsze- 
gam Q to, żeby miał bodaj więcej gło- 
sów od 4uławskięgo i był Pi Q drygi 
wybrany posłem (w okręgu dwumanda- 
iowym). Owradano więc nie tylko Zuław- 
skiego, mle lakże i Wróbla na kgrzysć 
käFaN KEGY: 

Fatszarg wytarł najpierw mokrym, 
brudnym palcem papier, gdzię było nu- 
pisane słowo; „irzysta*, napisał na to 
imiejsce „Dwieście, a u góry zapisał 
cyteg 3 przes cyirę 2, aby Wróbel miat 
dwieście głosów zamiast frystul Nato- 
miast , przed siódemka Zarańskiego do- 
pisał fałszerz cyfrę 10 | nagle Zarański 
miał z 7 głosów 107 głosów, 


Dokonał o falszerstwa jeden z 
członków komisji wyborczej, którego 
podpis pokazuje dokładne podobieństwo 
zę sfałszowanemi słowami - 

Kiedy akt teu pokazano w. komisji 
iegitymacyjnej w parlamencie, szepnął 
jeden z posłów rządowych: „Świnięl ća- 
łowali falszując arkusza papieru". 

Tak się w Galicji wybierało p. Za- 
rańskiego. 


Ca da p. Zarańskiego, to zazna- 
czył się on w parlamencie namiętną 
obroną inieresów magnatów kopalnia- 
nych, a występował przeciw Inieresam 
kraju i państwa, W komisji gospodar: 
stwa społecznego przy obradach nad 


A. R || "NĄ 


nową ustawą górniczą, walczył jak lew 
o utrzymanie przywilejów pruskich mi- 
lionerów, aby tylko skarby zjeęmi naszej 
nie przeszły w ręce kraju i państwa. 

Jaki mandat, taki poseł, 

Oczywiście, że parlament zajmie się 
jęszcze gałkiejh dokłądnie zbrodniami. 
które popełniono na to, aby okraść Zu- 
łąwękiego, który był w rzeczywistości 
wybrany posłem z okręgu chrzanowe 
skiego. 


Niemiec o rusinach. 


(Koresp. własna N. K, £.) 


Berlin, 15 lipca. 


Dzisiejszy „Tag.” zamięsgcza cigkas 
wy artykuł o stosunku rusinów do Ro- 
sji, Í O działalności hr. Bobrinskiego. W 
Petersburgu utworzył się komitet, który 
na wzór anajelskięga komitetu bałkań- 
skiego, postawił sobie za zadanie ochro< 
is, wydziedziczonycj rusinów w Austrji 
przeciwko ich cieimięzcom, przeciw bar= 
barzyncam, kiarzy małarusów chcą 
gwałiein przerobić na ukraińców i wye 
drzeć ich narodowa i pelitycząie z pod 
wpływu Rosji. 

Do związku tego, bę pod 
GZRóZESYKIE * PBL Ds „Je 
filią „prawdziwych* rosjan, należą wyw 
hitni mężłewie stanu, a na ich czele 
znany hr. Bobrinskij, który tylka dlate- 
go nie pajechał na zlot Bokołów do 
Pragi, ponieważ drobny faxcig nie poe 
zwala mu na razig pa wkroczenie na 
ierytorium Austrji Przeciwko hr. 
brinskiemy, który juš od dawna poczuł 
w sob.ę powołanie da odgrywania roli, 
oswokęydzjeiela rusinów austrjackich, to- 
czy się śladztiwo z powodu obrazy me 
jesiaty, jakiej Się dopuścił w czasię 
słynne, swej bytności w Galicji. 

Przed ślędztwyem wolał hr. B. uciec, 
jednakowoż wysłany ga ium list gończy, 
jest jeszcze w swej mocy, Z tego to 
pawedu może fir, B, lylko z odległości 
działać dla swych kochanych rusinów w 
Galicji i diatego, dzięki swoim wpłye 
wom, Ea pośreunictwem zagranicznych 
deiuniików siara się przed Oczyma cu” 
łej Europy roztoczyć obraz ucisku rusi= 
nów w Austrj,, | wzywać do udzielenia 
pomocy walczącym rozpacząie Q gwa 
narodowe prawa. 


Ostatni taki artykuł ukazał się w 
londyńskim „Timesie”* hr. B, określa 
ogólną ilość rusinów na 45 miljonów, 
z kiórych pół miljona żye w Austrii, 
28 miljonów w Rosji a iela w iu 
munji, Stanach Zjednoczonych Ameryki, 
Kanadzie i Brazylji, 

Najprostszem i najracjonalniejszem 
byłoby, gdyby hr. B. zatroszczył sie 
przedewszystkiem 6 rusinów, mieszka- 
jących w Rosji i będących jego współ- 
obywatelami. A może zrjajdują się eni 
tam w nadzwyczaj szczęśliwem położe- 
nia i nie zotmabują pomocy hr B. e! 
consortes 


A może w rasyjskiej części Ukrainy 
przestał mięć mac obowiązującą ukaz 
z roku 1876? 


Czy może posiadają usini nad 
brzegiem Dniepru, rusjńskie szkoły lu- 
Awas lus średnie | wyższe zakłady nau: 
kowe 


Czy słyszą słowa Boże we włase 
nym języku? == jast te zupęłnie zrozu- 
niate, twierdzi autor artykułu, że Rosja 
dążąc do wytworzenia jak najwiekszej 
jednolitości państwowej, nie chce dopuś- 
cić, aby rusini, podobnie jak polacy, zae 
chowywali swoją narodowościową samoe 
dzielność. Ale środki, jakimi się posłu» 
guje polityka rosyjska w celu przerobie« 
nią małorusów w Rosji, nie są wcale 
daiikatne í powinny zmusić hr, B.. do 
energiczuego protestu. 

A'e te rzeczy hr. B. zupełnie przee 
milcza i twierdzi, że tylko w Austrii 
rusini są prześladowani, A jakiego ro- 
dzaju jest to prześladowanie, najlepszym 
dowodem ostatnie zajście w Wiedniu 
i dążenie do wyrównania zatargów pole 
sko-rusińskich, 


Już podczas swej a gltacyjnej jazdy 
po Galicji, która zakończyła się tak 
szpetnie, mógł hr. B, przekonać się 
o tem, że austrjaccy rusini nie widzą w 
Rosji swojej przyjaciółki, lecz wroga, 
do tego stopnia, że aby uniknać pome* 


wœ 1Ól. 


łek, przestają coraz częściej nazywać się 
„„małorusami*, a przybierają nazwę „ukra- 
ińców*. 


Protest. 


Wszczynanie walk religijnych 
| wskrzeszanie w XX-stuleciu średe 
niowiecznego fanatyzmu potęplamy, 
jako zbrodniczy zamach na zdrowy 
rozwój narodu i najcenniejsze zdo- 
pycze kultury, 


Łączymy przeto nasze głosy w 
gorącym proteście przeciw nagance 
duchowieństwa na „Zaranie*, a na- 
szym wyklętym braciom z ludu 
ślemy wyrazy współczucia, otuchy 
solidarności. 


Kroll, R. Back, W 

S. Króli, R. Baciak, Władysław Cios 
Franciszek Cieński, Michał Kaszerowski, 
Wawrzyniec Wacławek; Zofja Gąsowska, 
Marja Kulesza, Janina Goller, Z, Wojdok 
Juljanną Kusłowska, Antoni Zienkowodz- 
ki, Marjanna Bożym, Agnieszka Szostak, 
Helena Winnik, Marjanna Budkowska, 
Emilja Goller, Franciszek Młodozewicz, 
w. Starczewski, K. Malarecki, S. Habel- 
man, R. John. 


Manfred Kridi, Jerzy Kurnatowski, 
Marjan Grotowski, Edward Otto, Wła- 
"dysław Przanowski, Dr. Engenjusz Sci- 
bior, Dr. Zygmunt : Wiśniewski, Leon 
Ciechomski, Helena Grotowska, Zofja 
Danielewiczówna, Józef Dierzbick', Wa- 
ław Werner, Bronisław Gałczyński, 
Maurycy Staniewski, Zofja Laskowska, 
Kazimierz Wypiszczyk, Tadeusz Gru- 
tewski, J. Szmurło. 

Aleksander Nowiński, Marja Zieliń- 
ska, Dr, Z, Krzyżanowska, Jadwiga Ga- 
lecka, Walerja Reczkowa. 


J]. Miłobędzki, józef Buczacki, J. 
Milewski. K., Tański, St Mikruta, Antoni 
Plety, K. Łukoski. Wł, Zątowski, Teo- 
dor Służewski, Juljusz Misiaczek, Witold 
Wigura, St, Brandt, Wł. Korewicki, Sta- 
nistaw Sarnek; Br. Rudzki, W, Okoń, 
Józef Kleszczyński, K. Świątkowski, 
Witold Olszański, T. Fr. Węgliński, Sta- 
nistaw  Szczepaniec, Gustaw Pattek, 
Pawłowicz, R. Łobarzewski, A. Jezierski 
Kuzia, A. Panek, Rom. Kuhn, F. Goe- 
tel, Kulczycki, G. Schwarz, R. Paszyński 
M. Niezabitowski, J. Bielawski, Edmund 
Jarzyński, Stefan Michalewski, Wacław 
Wieczorkiewicz, T, Łopatka, Jerzy 
Ostrowski, Józef Glaser, Staniskaw Pół- 
chłopek, Gustaw Grochowski, Tadeusz 
Michalewski, Wł. Tryszczyła, Wałerjan 
Czuma, Władysław Bałka, Łagosz, Wł, 
Niebieszczański, Sian. Jeleniewski, Zdzi» 
sław Gromuilski. 

Nonierski, Mazurowski, K. Rudnicki 
Helena Oito, Wł. Otto, W. Otto, T, 
Lisik, M. Niepokojczycka, 
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Dr. K. Nencki, B. Więckowski, S. 
Babicka, Z. Kowalska, St. Niepokoj- 
czycki, Marja Rudnicka, Marja Nenicka. 

Piotr Piszarzewski, Anna Pisarzew- 


Ignacy Nowakowski, Zołja Nowa- 
wska. 


St, Starościak, naucz. lud, z Jurko- 
wa, L. Wó.cicki, naucz. lud, z Czarków, 
J. Fortuna, na l. z Kociny, St. Duwae 
dziński, n. |; ze Stradlic, Wł. Fitko, n. 
l. ze Starego Korczyna, Jan Błaszczęć, 
na l. ze Złoty, Jan Łukasik, n. l. z Ksan, 
St Płocha, n, |. z hroszyc, Józei Bar- 
chan, n. l. z Wiś.icy, Juljan Gornisie» 
wicz, m, l. z pow Ssierhiiew, z Miechało= 
wa, Wiktor Nidek, ni, |. z pow. skiern, 
z Samic, Stefan Pająk, n. |. z Przemy= 
kowa, Andrzej Zurek, n. i. z  Rachwa: 
łowic. 

Józełat Cieślak, Tomasz Zychowicz, 
L Molicki, I. Slupikowski, W. Padecho- 
wicz, Stanisław Starkiewicz, Eleonora Zy= 
chowicz, Jan Cebulla. 

Dr. St. Sitkowski (Radzyń), dr. Z. 
Kobyliński (Radzyń), Marja Pawłowicz, 
Janina Bartoldowa Stara Wieś), [za Zie- 
lińska, Bronisława Gąsiorowska, Cecylja 
Reschifówna, Tadeusz  Laskowsk', J. 
Turczyńska, Piotr Romanowski, Józef 
Oworuszko, Józef Zając, Ludwik Hach, 
Bazyl HMukaluk, Bronisława Sitowska, 
Marja Iwanczewska, Janiaa Nowicsa, Jó- 
zei Nowicci, Paweł Gili, Wincenty Malie 
nowski. 


Celina Chmielewska, Jadwiga Chmie- 
lewska, Antonina Chmielewska, A. Gern- 
hardt, Marja Bukowska, J. Majorkiewicz, 
B. Strupczewski, H, Wieczorkowski, F, 
Bukowska, Z. Krakowska, J. Ryk, 5. 
Zaczkiewicz, Maria Rydzewska, Wacław 
Eustachjasz Michalski, Felicja Bauszero- 
wa, Edmund Morawski. 

Kazimierz Kierkowski, Hanna Gac 
ka, Bronisława Szandlerowska, |i0acy 
Zatkalik, Janusz Jemielewski, Zdzisław 
Huzarski, Stanisław Trojanowski, Sta- 
nisłąw Buczek, Zygmunt Srzednicki. 


Wiadomości gó 


©.Kredyty na nuauczanie 
powszechne. Ministerium oświaty 
opracowuje w chwili obecnej projekt 
wyasygnowania na 1913 r. na potrzeby 
nauczania powszechnego ‚9,000,000 ru- 
bii. Projekt ten wniesiony zostanie do 
Dumy w jesieni. Równocześnie ministe= 
rum wstrzymuje się. Od zawierania u- 
mów z zamstwami co do otwierania 
nowych szkó., Obawia:ąc się, że wobec 
braku śŚrodkow nie będą w sianie do- 
trzymać zobowiązań. „Minister,um przez 
opracowanie nowego projektu chce zna- 
ieżć wyjscie z sytuacji po odrzuceniu 
przez radę panstwa projektu: nauczania 
powszechne„u. 


— Mo, drogi 


przyjacielu, nie bierz i 
za Kksiężnę. Ja pochodzę z rzemieślników, z lu 


Że świata. 


Straty japończyków na 
solne. Rząd japoński opublikował 
ledwo teraz ostateczny wykaz strat w lu- 
dziach, podczas wojny rosyjsko-japoń" 
skiej. 

Nie licząc Port-Artura — ogólnie 
zabito i raniono 130.086 ludzi. 29 tysię» 
cy zabitych, a wśrod nich 1,091 oficerów 
rozmaitych stopni. 

Bitwa pod Mukdenem kosztowała 
japończyków 16,404 zabitych i 53,655 
ranionych, 

W bitwie pod Laojanem japończycy 
stracili 23,714 ludzi. 

Oblężenie zaś Port-Artura kosztom 
wało Japonję 42,085 ludzi zabitych 
i ranionych w tej liczbie 1.628 Ofis 
cerów. 


Z Cesarstwa. 


A Pomnik walecznym, — 
Wkrótce nadejdzie do Moskwy termino- 
wy ładunek, składający sję z dwuch gra- 
nitowych brył, ogólnej wagi 2800 pu- 
dów, oraz olbrzymiego orłarodlanego z 
bronzu. i 

Materjały powyższe użyte będą do 
budowy pomnika, wznoszonego przez 
iząd francuski walęcznym żołnierzom 
armji Napoleońskie', poległym na polu 
„Borodino.“ 
~ A Wizyta królewska. Krói 
i królowa szwedcy przybyć mają dna 
Z3 lipca do Petersburga. Wizyta Królew- 
ska obala pogłoski o nieporozumieniach 
ż Rosą 4 powodu zbrojeń rosyjskich na 
Baliyku, 

A „Pomyłka. 
dniami ua  Dniestrze 
młodych ludzi, z 
zaczął tonąć. 

Kilku dobrych pływaków, znajdują” 
cych się w pobliżu rzuciło się na po- 
moc nieszczęśiwemu, Wówczas ktoś z 
obecnych zawołał: „To—żyt, niech $0- 
bie toniel Coż lo was obchodzi?! 


Ratownicy wrócili z połowy drogi, 
zostawiając tonącego na srodku rzeki. 
Oczywiście — młodzieniec utonął, 

Kiedy wydobyto następnie zwłoki 
topielca, okazało się, że to bynajmniej 
nie żyd, lecz prawosławny, syn lekarza 
miejskiego. 


A Mowy sposób. Generał gu- 
bernatór fiolandzk, generał Zein, zwró- 
cit sig do ministerium oświaty z ostrze- 
żeniem, by odńośne władze zabroniły 
młodzieży szkolnej ` urządzać wycieczki 
do Finlandji, gdyż, zdaniem generała 
Zejna, młodzież rosyjska nabiera w Fin- 
łandji „przewrotnych* pojęć o tym kra- 
ja, Finłandczycy bowiem, zaznajamiając 
wycięczkowców z pamiątkami miejsco» 
wemi, dają oświetlenia faktów fałszywe. 


Przed kilkoma 
kąpało się kilku 
których jeden nagle 


mnie 


3. 


Minister Kasso podobno jest innego 
zdania, ma jednak skorzystać z tego Q= 
strzeżenia w iym sensie, że w przyszło” 
ści objaśnienia dawać będą nie finlanda 
czycy, lecz władze szkolne rosyjskie -w 
Finlandji, | 


Z LITWY I RUSI, 


ZN ZZZ | 


X Upadek Związku nacjo- 
nalistów. „Redaktor „Siew. Zap. 
Żyzni* Sołeniewicz donosi, że poruszo” 
no  kwestję zamknięcia wileńskiego 
Związku nacjonalistów, który usunął się 
od aukcji wspólnej na wyborach z duv 
chowieństwem prawosławnem. Źwinięte 
też ma być pismo „Krestjanin*, wydaa 
wane przez prezesa Związku, Kowaluka 
skazanego w tych dniach administrącyj= 
nie na 300 rubli grzywny. ` 

X Objaw patologiczny. w 
Kijowie policja sporządziła protokół, na 
mocy którego dymisjonowany . żołnierź 
Reisner, 77-letni starzęc, pociągnięty, 
został do odpowiedzialności sądowej zæ 
zgwałcenie 5-letniej dziewczynki. 

X Strajk tkaozów. Trwająć 
cy przeszło miesiąc strajk tkaczów, pras 
cujących w fabrykach białostockich, zo+ 
stał przerwany. 

„. Ządania strajkujących zostały x 
części zaspokojone. j i 


Wiadomości krajowe, 
nn 

+ bprawa prasowa, 
zwiążku zę Sprawą zawieszonego z odes 


cyzji sądu okręgowego pisma „Warsz. 
Słowo*, b. redaktor tegoż pisma, „dej 


przys. Parszyn, został — na mocy de 
cyzji izby sądowej — zawieszóny na 
miesiące w czynnościach adwokackich.) 


+ Kieprawdziwa wieść œ 
śmierci. Utrzymana w Warszawi 
przez literata Stanisława. Kosińskieg 
(Mirka) wiadomość telegraficzna z Kra» 
kowa o utonięciu jego Ojca, artysty draw 
matycznego sceny krakowskiej, Włodzi+4 
mierza Kosińskiego, w morzu Sródziem+ 
nem, okazała się iieprawdziwą, ) 

Należy przypuszczać, że wiadomość 
ta wynikła wskutek niejasnego zredago- 
wama depeszy przez osobę, która ją, 
wysłała do p. Stanisława Kosińskiego, 


W rzeczywistości rzecz tak się 
przedstawia: W Monte-Carlo p. Włodzi 4 
mierz K., kąpiąc się w morzu, o mało: 
że nie utonął, wyratowano go jednak, po* 
czem oddano opiece lekarskiej w jed-) 
nem z miejscowych uzdrowisk. Już po 


kliku dniach p, Kosiński opuścił lecznie 
cę zupełnie zdrów, 

Podobno „ofiary* wieści żałobnych 
zazwyczaj żyją bardzo długo, więc miej 
my nadzieję, że 


utalentowany artystą 


Cosetta, w odpowiedzi na jego pochwa!lv pore 
traw. Wprawdzie nie wiedział na pe: 


Go 


Wielki człowiek. 


p, ai Naj 


Zjawiła się, przybrana w czarny kostjum 
spacerowy, z torebką w ręce, W tejże chwili 
wypełz z kądsiś tox terrier. 

— „Mimisse|* — krzyczała w ekstazie, ude- 
rzając go i całując. — Chcesz iść z twoją ma- 
mą? Taak. Cóż sądzisz o moim foxie? To jest 
prawdziwa angielka. Ona jest taka grzeczna 
dia swojej mamy! „Ma Mimissel* Ma petite fil- 
ie! Moja mała dziewczynka! 


„Dites, mon ami — porzuciła psa — masz ' 


fakie pieniądze na nasze śniadanie? Jakie pięc 
tranków? 

— Dosyć będzie — spytał Henryk, podając 
pieniądze, 

— Dziękuje 6i — powiedziała — Viens 
Mimisse, 


— Nie włożyłaś kapelusza — zauważył 


fdeanryk, 


być gotowem Zarówno pieczen, 


dzi pracy, Przyznaję się do tego, Po sklepikach 
nigdy nie chodzę w kapeluszu, wstydziłabym 
się tego. I ze zwykłym hałasem i gadaniną, 
Cosetta oddaliła się, zabieraiąc psa ze sobą i 
zosiawiająć osamo tnionego Henryka na straży 
swego mieszkania. 

Henryk, pozostawszy sam, śmiał się do 
siebie i ze siebie, — Dobrze — wyszeptał, pā- 
trząc na podwórko, — I przypuszczam.,,. 

W krótce Cosetta wróciła, przynosząc ze 
sobą pudełko sardynek, kawał mięsa, trochę 
francuskiego: groszku, dwa ciastka, pęczek wi- 
nogron i kawałek sera Brie. Założyła tartuch, 
j udawszy się do kuchn', zaczęła gotować, da- 
jąc równocześnie Henrykowi wskazówki, jak 
nakryć stół i gdzie szukać potrzebnych do te- 
go rzeczy, Poczem przyniosla młynek napel- 
niony kawą, polecając mu ją zemłlec. 

Po trzech minutach śniadanie zdawało się 
ciastka, jak 
podane jarzyny miały być wybornemi. A co za 
wino! 


Przy stole były trzy osoby, Mimisse jaką 
trzecia, Mimisse kosztowała wszystkiego z wy- 
fjątkiem wina, 

— Widzisz mój dros‘ 'estem kobietą „pot- 
au-feu" —po wiedziała z pewnem zadowoleniem 


znaczy kobieta „pot au-feu* przyznał jeduakże 
z entuzjazmem, że Cosetta należy do tego ros 
dzaju kebiet. 

Podała kawę i umoczywszy w niej kaws, 
łek cukru położyła go przed Mimissą, poczem 
wyjęła papierosy, podała mu zapalonego pae 
pierosa, od którego Henryk zapalił swój pa- 
pieros, i położywszy łokcie na stole, zaczęła 
obserwować jego uszy. Ciągle była przy fartue 
chu który się wydał Henrykowi pełnym nie- 
wysłowionego wdzęku. 

— Jesteś więc narzeczonym, „mon petit? 
Tak? — pytała, 

— Kto ci to powiedział? — zapytał spiesze 
nie Henryk, — Tom? 

Kiwnęła głową, poczeim westchnęła. Poles 
cila mu, by detalicznie opisał Geraldynę. Cosst 
ta westchnęła powvornie, 

— Czemu tak wzdychaśz? — pytał, 

— Kto wię? — odparła — „Dites“ czy an, 
gielki są chłodne naprzykład w ten sposób?— 
Mówiąc, to zaczęła naśladować wyniosłe ru: 
chy angielek, sptykanych na ulicy i gdzieim: 
dziej. i 

— Podobnie — przyznał Henryk. 

— Wolisz francuski, czy te zimne augieł 
ki która me mają zadnego „chie?* i 


2 ii za 


przez długi szereg lat będzie w dobrem 
zdrowiu prącował ku pożytkowi sceny 


polskiej, 


Otwarcie Wystawy 


rzemieślniczo - przemysłowej. 


— Á mo 


Zgodnie z programem oficjalne 
otwarcie wystawy poprzedziło uroczyste 
nabożeństwo, odprawione © godz, 10 
rano w kościele św, Stanisława Kostki 
przez ks, Tymienieckiego. 


Przed rozpoczęciem nabożeństwa, 


wicedyrektor wystawy p. Nitecki wpro-- 


wadził do kościoła protektórkę wysta- 
wy p. baronową flelntziową, następnie 
kroczyli przedstawiciele cechów ze Swym 
mi barwnymi sztandarami w liczbie 36 
i utworzyli szpaler wzdłuż kościoła. 

Po ukończeniu nabożeństwa, wszedł 
na ambonę ks. Przeżdzjecki, proboszcz 
parafjj św. Józefa, i wygłosił okolicz 
nościowe przemówienie, 


Po mowie ks. P. wszyscy zebrani 
wsiedli na oczekujące na nich powozy i 
dorożki i udali się wprost na wystawę. 

Główna brama na przyjęcie gości 
ozdobioną została zielenią. Na wieżycz= 
kach powiewają chorągwie. 
|. Wokoło głównego klombu usta- 
Wili się przedstawiciele cechów zë szian- 
darami, 


Punktualnie o godz, 12 w połndnie 
przybyli na wystawę p, baronowa Hein- 
tzlowa, wice-gubernator p. Foriwengler, 
naczelnik kancelarji gubernatora piotr- 
kowskiego p. Nikołajew i p. o, polic- 
majstra p. Miaczkow. 


Ks. Tymienicki odmówił modlitwę i 
wygłosił mowę, zaznaczając jak donio- 
sle dzieło stworzyła Resursa rzefmieślni- 
cza. 

Po przemówieniu ks, T, baronowa 
Heintzłowa przecięła zieloną wstęgę. 

stawa została otwartą, arom 
nowej Heintzlowej dyrektor wystawy p. 
Wagner wręczył bukiet. Chór Resursy 
zaśpiewał hasło, poczem orkiestra za 
grała miarsza iryumfalnego. 

Następnie baronowa  Heinizlowa i 
przedstawiciele władzy w otoczeniu człon- 
ków komitetu udali się na zwiedzanie 
wystawy. 


|  Przyjechało wielu delegatów z róż- 
mych miejscowości Królestwa od Sto- 
warzyszeń rzemieślniczych. Między in- 
nymi z Warszawy, Częstochowy, Łowi- 
cza, Włocławka i Pabjanic. 
©. Z prasy pozamiejscowej przybyli 
Innymi pp. Pietkiewicz (Kur. 
Warsz.) Młodowski (Kur. Por.) | Wols 
man (Gaż. Kujawska). 


.« 
Po mieście zaczęły kursować Spe- 
cjalne tramwaje na wystawę, Na środ- 
okien wagonów wywieszone ś§ 
tabliczki z napisent „Na wystawę”. 


— Gdy jestam w Paryżu, to wolę je = po- 


wiedział Henryk. 


KOWYT KURJER ŁODZKI 


Po szczegółowym zwiedzeniu wy- 
stawy wice-gubernaior, p. Fortwengier, 
w otoczeniu władz, komitetu f zapro- 
szonych gości udał się do oddzielnego 
gabinetu przy restauracji wystawowej, 
gdzie przy słodyczach i szampanie wznie- 
siono kilka toastów. 

a 


O godz. 1 i pół komitet, przedsta- 
wiciele prasy i zaproszeni goście zasiedli 
do śniadania, wydanego na cześć uroe 
czystości otwarcia, 

* 


Stowarzyszenie Techników w War- 
szawie nadesłało następującą depeszę 
na ręce komitetu wystawy: 

„W dniu otwarcia wystawy Rze: 
mieślniczo=Przemys łowej wyrażamy uzna» 
nie za podjęcie i urzeczywistnienie poe 
żytecznego dzieła, 


Rada Stow. Techników 
w Warszawie. 
» 

Pońiżej podajemy spis imienny ko% 
mitetu Wystawy z podziałem na sekcje: 

Na protektorów zaproszono pp.: 
Edwarda Herbsta, Henryka Groh mana i 
Zygmunta Richtera: panie: Gustawową 
Geyer, bwonową Juljuszową Heinzel I 
Adoliową John. 

Na prezesa p. E: Geyera, na wice 
prezesów: Euyenjusza (ieyera, Staništa» 
wa Silbersteina, ks- prałata Wincentego 
Tymienickingo | Czesława Swierczyń- 
skiego, ma sekretarzów: Włodzimierza 
Wyganowskiego i Wacława Klossa. 


Sekcja budowlana: Szymon Nebel- 
ski, Kazimierz Stebelski, Franciszek Kar- 
piński, Romuald Miler, Edward Banasz; 
dog d Janota Bzowski i T. Nussbaum. 

okcja linansows: Zygmunt Wein: 
reb—przewodniczący, Stanisław  Zieliń- 
ski, Leokadja  Wapnerówna, Edward 
Brinkenhoff i Wiesław Gerlicz. 


Sekcja gospodarcza: Ryszard Ku- 
szuba—przewodniczący, Stani sław Bar- 
ciński, Karol Wejl, Lucan Jędkiewicz, 
Emil Hirszberg i Leon Koźmiński, 

Sekcja odczytowa: Wiktor Czajew- 
ski — przewodniczący, Franciszek H rsz= 
berg, Henryk Janota Bzówski, I Henryk 
Zielezinski. 


Sekcja atrakcyjna: Franciszek Kar- 
piński przewodniczący, Wacław Droz- 
dowski, Eustachy Pietkiewicz | Szymon 
Nebelski. 

Sekcja kwaterunkowa: 
Richter. 


Kazimierz 


Sekcja prasowa: Aleksander Mil 
ker—przewodniczący, Stanisław Łąpiń- 
ski, Benedykt Filipowicz i Isay Uger. 

Sekcja pracy kobiet: Marja Grzy= 
bowska przewodniczące, d-rowa Mitel: 
staed, Julja Macher, Władysławowa Py» 
tlasińska, Aleksandra Woelfie, Józefa Mu- 
siałowicz i Magdalena Morawska. 


Sekcja bezpieczeństwa; Leopold Žo- 
ner — przewodniczący, Walenty Kop» 
czyński, Edward Wagner, Tomasz Ho- 
roks, Karol Wende, August Zielke I Wil» 
helm Pfeifer. 


dzisiaj sk ończona. 


torów, Jej rola kobiety 


= 17 ipea 1912 t. 


Sekcja klub rzemlėślničzys T. Nus 


sbaum przewodniczący, Liki erman I 
sztyft, 
Komitet wykonawczy z ramienia 


Resursy rzemieślniczej. Dyrektor: Wła- 
dystaw Wagner, wicewdyrektor: Mieczy» 
sław Nitecki, sekretarz. Antoni Piolrow= 
ski, Henryk Schfsier, Antoni Laskowski, 
Michał Kapuściński, jan Pągowski, Piotr 
Borkowski, Romuałd Kowalski, Marjan 
Bawarski, Aleksander Olech, Edward 
Krodkiews"i, Teodor Szybiłło, Teodòr 
Blumberg, Władysław Pytlasiński, Wa= 
cław Adamczewski, Jjózeł Prasołowski, 
Ignacy Skupiński, Aleksander Osucliow- 
ski, Jan Rymkowski. id 


Wszyscy wyżej wymienieni byli os 
brani na początkowem zebraniu w lokās 
lu Stow. techników. 

Następnie jednak lista ta okazała 
się niedostateczną | niemal każdą sekcję 
uzupełniono przez zaproszenie jeszcze 
szeregu osób, 

Między innymi do sekeji prasowej 
zapraszono jesżcze pp. Jana Garlikow: 
skiego, Mioczysława Peterślige, i W, Her- 
mana, 


KRONIKA. 


= (r) Prace przedwybker- 
ozə. Kancelarja wy.ddiu magisiratu 
do spraw przedwyborczych przeniesiona 
została do lokalu Ill oddziału straży ©; 
niowej przy ui. Mikołajewskiej nr. b4. 
Magistrat zamówił w drukarni gubern= 
jalune) 40000 biankietów ua listy prawy: 
borów. Postanowiono przyjąć 40 pisu= 
rzy do prucy, związanej z układaniem 
iist wyDorczycii. 


= (r) Przeniesienie biura 
policji. Budowa domu przy ul. Oi- 
gińskiej nr. 5, wynajętego na kancelarię 
poliemajstra i biura policji śledczej, zo- 
stała, wbrew przewłdywaniow, ukończo: 
na. Komisja budowlana uznaid, że Du- 
dowa domu odpowiada wszelkim wa: 
runkom bezpieczeństwa. Wobec tego 
kancelarja i biura policyjne przeniesione 
będą z domu przy ul Długiej nr. 29 
do nowego lokalu we wtorek przyszić- 
go tygodnia. 

m (a) W sprawie przecho: 
wywania sości. Wiauze tulejsze 
otrzymay wyjasnienie m/nisterjum spraw 
wewnętrznyci, że urządzanie w iniastach 
składów dla krótkoterminowego prze- 
chowywania kości, zanim wysłane być 
mają do opalenia, (w celu uniknięcia 
tajnego przechowywania w podwórzach 
i mieszkaniach handlarzy Starzyzną) i 
dla ulżenia dostawy drobnych partji do 
opalania, inoże być dozwolone, zjodnie 
z decyzją rady lekarskiej, ua warunkach 
nastepujacych: 


Składy winny być urządzone w od» 
dzielnych niezamieszkałych budynkach 
murowanych; składy te winny mieć od- 
powiednie wentylacje, oświetlenie, prze- 


„pót-8u feu," była na 


i podłogi nieprzema* 
alne; ¿© składów tych winny być 
przyjmo.„a.:e wyłącznie kości, przyczem 
ani w skraszłe, ani obok niego nie jest 
dozwolone sortowanie kości od gałga- 
nów lub innej starzyzny; przemywanie 
łub czyszczenie kości ha składzie winna 
być zabronione, skład przeznacza się da 
krótkotermin owego przechowywania koś- 
ci, mie dłużej jak przez dwie doby i 
ilości mie większej nad 100 pudów jed» 
NOrTAŁowO; pO odstawieniu kości do oe 
palenia, skład winien być poddany de- 
zyniekćj; przewóz kości ze składów do 
fabryk winien być dokonywańy w spe» 
cjaluiych krytych wozach, obltych wewe 
nątre blachą cynkową, baz dziur i szpar. 


= (H) Æ lakoratorjum miej: 
aaiego. W iych uiiacu w luboralor= 
jum miejssiem dokonano analizy soku 4 
tukjerków, zubranych przez policję w 
w sklepie Joskowicza przy ul. NOWO- 
miejskiej nr, 34, oraz w sklepie Cyncy* 
natusa przy ui. Aleksandrowskiej nr. 
39. Analiza stwierdziłu, że w soku znaj” 
duw śię bafwiini aniliiowę Oraz syrop: 
kartofiany, Oczywiscie „sok“ skonfi« 
SKOWAŃIU, 


rowadzoną w 


m () Pociąg towaro 
Łódz Moskwa. W celu zazotyć 
szenia przewozu towarów do Moskwy, 


, ma stacje, leżące poza Moskwą i 


Niższego<Nowogrodu, od dn, ó b. m. 
uruchómiońy zóośtał dodatkowy pociąg 
towarowy nr. 512, przez Brześć, który 
wyprawiany bywa o godz. 10 m. 48 w. 
i przybywa du Moskwy dnia piątego o 
godz, 6 m, 15 r, zaś do Ni 0 No- 
woyiodu dima siódmego o godz, 2 w 
nocy, 


= (a) patyceaje sd budynki, — 
Komisja budowlana dokonała oględzin ! 
przyjęła następujące budynki: 

4 piętrowy frontowy dóm z oflcye 
nami prey uj, Konstantynowskiej, nale« 
żący do Ignacego Rasalskiego; 3 piątro< 
wy dom przy ul. Zawadzkie) nr 11, 
przeznaczony na hotel „Bristol“, z wa- 
runkiem by winda była obejrzana przeż 
budowniczego, oraz aby wybrukowano 
podwórze; 3 piętrowy dom frontowy 
przy ul, Maglstrackiej ur, 3850, należący 
do Chaima Kosenberyu, polecając urzą- 
dzić balkony w ciąuu 7 dii, Oraz Odąto= 
dzić komórki brandmurem, 


3 piętrową oficynę przy ul. Wschode 
niej nr. 38, należącą do Wilhelminy Siem 
mionowej; 3 piętrowy dom frontowy I 
olicynę przy ul. Mikołajewskiej nr. 63, 
należące do Śzinelki Pilicera; 3 pltros 
wą oticynę przy ul. Piotrkowskiej nr. 132, 
należącą do Ryszarda Bechtolda, & piş- 
trowy dom przy zbieju ulic Zawadzkiej 
i Wólczańskie, należący do Odali Kurtza, 
polecając urząuzić balustrady na balko= 
nach i schodach, 


Przy oględzinach 4 piętrowego do: 
mu przy ul. Przejazd, należącego do 
Moszka Lewkowicza i Abrama Krystała, 
komisja znalazła, że dom ten zamieszka: 
ny został przed yrzybyciem komisji 
przyczem na tak zwanym tremolu Í pod 


W notelu Hanryk znalazi sposobność žôs 


tania samym. 


— Ach! „Comme tóus les Anglais” 

Wstała i zbliżywszy się dô Henryka ża- 
ozęła się bawić jego uchem. — „Va*! powie- 
działo. 

Henryk czuł się olśnionym, gdyż wszy- 
stko to było dlań nowością. Wkrótce potem 
oznajmiła Henrykowi, źe musi iść dó teatru 
Scala, by podpisać kontrakt, i wydała mu roz- 
Kaz, by wziąwszy Mimissę poszedł z nią na 
krótki spacer i wrócił za pół godziny do niej, 
gdzie ubrana miała nań już czekać, Wyszedł 
więc Henryk, prowadząc na rzemyku Mimissę: 

Na bulwarze OQlichy na kogóż miał się 
natknąć, jak nie na Toma, którego był zosta. 
wił, jak zwykle śpiącego w hotelu, 

i — Czyjże ta piest — zapytał Tóm. 

— Cosetty — odparł Henryk, niefortunnie 
starając się przybrać pozę zarówne spokojną 
jak naturalną. 
|, — Mój młody przyjacielu — powiedzia; 
mu Tom, — Widzę, że będę musiał zaopieko.. 
wać się tobą, Właśnie zamierzałami iść do mej 
pracowni, wolę jednakże być towarzyszem two- 
fej wędrówki. 

Wrócili razem na ulicę do Braxelles i zna- 
jeżli Cosettę przybrańną w jej cały, poobiedni 
przepych, tak niezbędny dla teatralnych dyrek 


— Jutro jadę do Monte-Carlo — powiedział 
jej Tom. — Jadę, by malować tam pewień por- 
trat. Henryk pojedzie że mną. 

— Do Monte-Carlo? — zapytał zdziwiony: 

— Tak, do Monte-Carlo. 

— Ależ... 

— Sądzisz, 
Tom. — Wszak 
cze wrócić. 

— Ależ nigdy — powiedziała Co setta w za- 
myśleniu — byle nie do Londynu. 

Na bulwarze de Strasbourę pożegnali Coe 
settę i na propozycję Toma udali się by zwie- 
dzić galerję luksemburską, gdzie w iatócie zna- 
leżił naturalnej wielkości statuę Sapho, podpi» 
saną „Dolbiac,* która była umieszczona w głów- 
nej części sali rzeżb. Henryk był pod wrałe- 
niem, podobnie i był i Tom który objaśnił swo- 
jemu młodemu kuzynowi wszystkie pięknoś- 
ci tego dzieła, 

— Cóż tu jest więcej godnego widzenia? — 
spytał Henryk, gdy potok wyjaśnień się wy- 
czerpał. 

— Nie wiele więcej — odparł znużony 


że cię tutaj zostawię? spytał 
do Londynu nie możesz jesze 


Tom. 
Wyszli, Był to początek i konieć studjów 


, Henryka nad pomnikami Frańcji. 


Zaczął badać, gdzie jest i dokąd zmierza. 
Pewnem dlań było, ze dzień dzisiejszy nie był 
podobny do żadnego w jego dotychczasowej 
karjerze. 

— Przypuszczam, że to jest właśnie to, ca 
oni nazywają Cyganerją — westchnął myślą- 
co Hanryk w ciszy śwego pokoju. 

Poczem dodał: 

— Na Jowisza! Wszak ja jeszcze nie pk 
sałem dzisiaj do Geraldyny! 

; XXV. 


Libertynizm czyni postępy. 


= „Paites vos jeux, Messieurs" — rzekh 
główny krupier atolu, przy którym miedzie 
Henryk. 

I palce Henryka dotknęły w kieszeni sê 
motnej, ważkiej i ponętnej pięciofrankówki, 

Tak, Henryk był w Monte-Carlo, Zaledwie 
wierzył temu, lecz tak było. Tom go tam za 
wiózł, 


C å m.) 


m tól 
| 


schodami urządzono mieszkania wbrew 
planów!, 

icax;tgjs znalazła, że mieszkania te 
są nletióziuwe do zamieszkania, wobec 
czego posfanowiła wystąpić do sądu o 
natychmiaftowe wyeksmitowanie loka- 
torów z poddasza, oraz o pociągnięcie 
właścicieli! domów do odpowiedzialności 
za przekłoczenie przepisów budowla- 
nych, 


= ((Z Tow. Krajoznawcze- 
go. W fiedzielę d. 21 b. m. odbędzie 
się wycieczka do Szczawina dla człon= 
ków Tow, i osób wprowadzonych. 
` Punk/ zborny w Zgierzu, przy po- 

czekalni lęplei elektrycznej, o godz, 7 i 

pół rano. 

= (x Nominacja.  Naczel ni» 
kiem łódz ciej miejskiej sieci telefonicz- 
nej, mianqwany został inżynier-elektro- 
technik rąica koleg, Jasiński, 

a= (rj Patrole noone. Z po- 
wodu częjtych kradzieży i napadów wy» 
syłane bglą w nocy z każdego rewiru 
policyjneg» patrole, które krążyć mają 
po uli miasta do świtu, Na czele 
każdego 4 atrolu znajdować się mają ře- 
wirowi i {genci policji śledczej, 


= a Wyjaśnienie. W n-rze 
159 „Ni R. ke” zamieszczona była no- 
tatka, jakoby w fabryce chustek Maksy= 
miijana Szyflera przy uł, Piotrkowskiej 
nr, 103, wykryto nadużycie, połączone 
a systematyczną kradzieżą. 

Notatka powyższa jest niescisła, ale 
bowiem chodzi tu o drobną kradzież, 
dokonaną w filjalnej fabryce zarobkowej 
przy ui. Piotrkowskiej nr. 140, admini- 
stracja zaś iabryki nic absoluinie z tą 
kradzieżą niema wspólnego. 


m (h) Ze związku kelne- 
rów. Wczoraj po południu w lokalu 
własnym przy ul. Konstantynowskiej nr. 

'5, odbyło się nadzwyczajne ogólne zeb- 
ranie członków związku zawodowego 
zelnerów. Zagaił zebranie i przewodni- 
czył na niem prezes zarządu związku, 
zaprosiwszy na asesorów pp: T. Czerw 
nielewskiego i W, Szylkowskiego, Zeb- 
ranie wczorajsze dokonane zostało w ce- 
lu dokonania wyborów dodatkowyh, pos 
nieważ kilku członków zarządu, z powo- 
du wyjazdu z Łodzi, złożyło swe man- 
daty, Wybrani zostali: na wice-prezesa 
p. F. Czernielewski, na zastępcę sekre- 
tarza p, Feliks Pchoła i na kasjera p. 
F. Cichocki, Do komisji rewizyjnej wy: 
brano pp. H. Przedeckiego, K, Weśo- 
RD, J. Ptaszyńskiego | J. Kligli- 

a. 


= (h) Egzaminy na maj- 
strów murarskich, zpaóraE 


magistracie, przed specjalną komisją, 


odbyły się egzaminy na majstrów mu- 
rarskich. awało egzaminy dwuch 
majstrów, a tylko jeden z nich p. Le- 


opold Kostnara, uzyskał prawo samos 
dzielnego prowadzenia robót murarskich. 

= (h) Z Tow. zwolenników 
sportu. W niedzielę po południu, na 
bujsku łódzkiego klubu sportowego, 
przy ul, Srebrzyńskiej, odbędą się ćwi- 
szenia zorganizowane przez zwolenników 
sportu, 

Program ćwiczeń jest bardzo uroz- 
maicony. 


= (h) Z oechu ślusarzy. 
Wczoraj, w lokalu starszego zró 
Gałknera, odbyło się zebranie miesięcz- 
ne członków cechu ślusarzy. Na zebra- 
niu tem przyjęto 27 uczniów, wyzwolo- 
no 21 czeladników i jednego majstra, 

sz (h) Z cechu piekarzy, We 
czwartek po południu w lokalu wia- 
uya przy ul, Podleśnej, odbędzie się 
zebranie człońków cechu plekarzy. 

= (t) Ogród, Mannteutfliat, 
Z przyjemnością zaznaczyć musimy, że 
variete w ogrodzie hotelu „Mannteuifla* 
zarówno charakterem widowisk jak Ich 
pozlomem znacznie się różni na swą 
korzyść od przybytków opisanych przez 
nas swego czasu w drlykule „Z ża ku- 
lis szantanu*, 


Trzeba przyznać, że an! jeden z o- 
wych zarzutów nie da się względem 


ogrodu „Mannteuffia”* zastosować, jak fi 


również nie ma on nic ól z 
typeńń Sszantanu, Miz 
To też nie dziwnego, że doborowa 
publiczność tłumnie | chętnie odwiedza 
całemi rodzinami miły ogródek przy ul. 
Zachodalej | z prawdziwą przyjeamością 
ogląda program istotnie doskonały. 
Z wybitnie artystycznych numerów 
programu należy wymienić 
„przedewszygtkiem żywe obraży plastycz- 
An ROR Pextosi . Pażychrom* arty» 


stycznie układane z zachowaniem siylu 
i holoryta do najdrobniejszych szczegó- 
łów podług obrazów (iwido Reniegs, 
Makarta, A. Rienci, Paxtona i mmych. 

Również ciekawe są: kwartet d405- 
konale ześpiewanych „Sybirskich włó- 
cżzęgów”, Mercedes—kobieta strzelec, M, 
Barna ze swym niezwykle muzykalnym 
konikiem, Magnolas  Gadinatas-urocze 
ogniste Andaluzki w malowniczych ory* 
ginalnych popisach tańca i Śpiewu po- 
łudniowo-hiszpańskich i wiele, wiele in- 
nych, 


= (r) Zaginione dzieci. W 
mieszkaniu p. Franciszka Czerniejewskie- 
go, przy ul. Mikołajewskiej nr. 71, znai= 
dują się od wczoraj dwai zabłąkani 
chłopcy, w wieku od 3 do 4 lat. 

Jeden z nich nazywa się Mańko 
Krawczyk. Dzieci nie umieją wskazać 
adresu rodziców. 


WYPADKI w ŁODZI 


= (a) Zajóście w varge, Wczo- 
raj, w godzinach po południowych, do 
restauracji „Bar pod wiechą* przy ul. 
Dzielnej nr, 1, wszedł przyzwoicie ubra- 
ny gość i zażądał zakąski, przyczem nie 
zdjął nakrycia głowy. Nie podobało się 


to kilku siedzącym w barze gościom, ` 


którzy w brutalny sposób zażądali 
zdjęcia z głowy kapelusza, Gly nowo 
przybyły odmówił jeden ż siedzących 
podniósł się i uderzeniem laski zrzucił 
mu z głowy kapelusz, a gdy napadnięty 
chciał się bronić, „elegancki* gość spo- 
liczkował go. 


Rezultatem napaści była bójka, któ- 
rej kres położyła dopiero interwencja 
policji. 

„Grzeczńnym* gościom nie przyszło 
niezawodnie na myśl, że ich napaść jest 
większem wykroczeniem przeciw prze» 
pisom dobrego wychowania niż wejście 
w kapeluszu na głowie do... baru. 

= (p) Zatrucie. Wczoraj o 
godz. 12 w południe przy ul. Południo" 
wej mr, 7 Małka Aliman, żona pakarza 
przez pomyłkę zamiast jakiegoś lekara 
stwa napiła się jodyny. 

W stanie ciężkim Pogotowie od- 
wiozło ją do szpitala, z 


= (2) Podejrzane zasłabnię- 

ölə. Wczoraj v godz. 5 po południu 
przy ulicy Wysokiej mr. 26 żona stróża 
Katarzyna Raiocka lat 46 dostała po- 
dejrzanych kurczy żołądka. 

Lekarz Pogotowia udzielił jej pc- 
mocy. 

=æ (r) Samobójstwo. Wczo- 
raj, w mieszkaniu własnem przy ulicy 
Zgierskiej nr. 74, w celu samobójczym 
napiła się karbolu Še letnia Leokadja 
Sobiecka, wdowa, dy domownicy 
spostrzegii wypadek wszelki ratunek 0- 
kazał się daremnym. 

Przyczyna rozpaczliwegó kroku nie- 
wyjaśniona. 


= (a) Nieletni złodzieje. 
Wczoraj, do skiepu przy ul. Skwerowej 
nr. 22, weszła Rozalja Grunberg w celu 
poczynieńia zakupów położyła na sto- 
le torebkę. Gdy O. zajęta była ogląda- 
niem towarów, do sklepu weszło dwuch 
chłopców, którzy chwyciwszy torebkę, 
usiłowali zbiedz, lecz byli spostzeżeni 
przez właściciela sklepu i przytrzymani: 
Są to: 12 letni józef Walczak I 13 letni 
Wacław Skąpiec, 

«= (a) Na gorącym uózyne 
kuu Wczoraj, ua Wodnym Rynku, ze 
biraganu |lzaaka Spirenga, jukiś rzeżi- 
inieszek schwycił pęk nici i zaczął ucie- 
kać, Złodzieja dogońłono i oddano w 
ręce policji. 

Jest nim zawodowy złodziej Edward 
Błaszczyk. Osadzono go w więzieniu. 


= (a) Wisielec. Stróż leśny, 
obchodząc wczoraj zagajnik obok plan- 
ta kolei fabrycznosłódzkiej zauważył na 
drzewie wisielca, Przy zwłokach zna- 
leziono paszport, wydany przez wójta 
gminy Rataje, w pów. gostyńskim, na 
imię Michała Zawadzkiego, lat 45. Za 
mieszkiwał ostatnio przy hl, Przędzal- 
mianej fir. 16 i nie miał zajęcia. Przy. 
czyna rózżpaczliwego kroku nie wyjaś- 


ONA, 
Zwłoki denata  przówiezłono do 
kostnicy Ra cmentarzu na Dołach. 


= (p) Fatalny krok. Handlar« 
ka, Marja Goldszmidt, lat 42, idąc wczo= 
raj ulicą Franciszkańską, około nr. 48, 
z powodu ciemności (około 8 i pół 
wiecz.) stąpnęła, czy też skoczyła tak 
mieszczęśliwie, że odniosła pęknięcie ar- 
terji w prawej nodze. 


W stanie ciężkim, spowodowanym 


mócznym upływem krwi, Goldsgmidtową 


odwioała Pogotowie do szpiłala im, 
Pożrańskich. 
= (t) Drobny ogień. Dziś o 


godz. 2 po pór, w piekarni przy Sta- 
rym Rynku pod ar. 10, zapaliło się 
drzewo, złożone około pieca. 

Ogień, kióry objął pokaźny stos 
paliwa, ugasi} |] Oddział straży ognio- 
wej. ochotniczej. 


ZAMIEJSOOWA: 


= (z: Czyuności grzedwy- 
borcze w Źgizrzu. Formowanie 
list wyborczych w mayjsiracie zgierskim 
rozpoczęto Onejdaj, Jednocześnie na 
rogach ulic rozlepiono ogłoszenia za 
pomocą których prezydent miasta, in- 
formując ogół mieszkańców Zgierza o 
roz, Oczęciu prac powyższych, wzywa 
osoby zainteresowane do składania od- 
powiednich dowodów, wykazujących 
prawo do udziała w wyborach, 


= (z) Osobiste. A „Li- 
tni* zyierskiej, p. Andrzej Mikina, wyje- 
chał za granicę celem zapoznania się 
z metodą Dalcroze'a (solfegio I gimna- 
styką rytmiczną), kiórą ma zamiar, po 
powrocie, stosować w zakładach nau- 
kowych. 

= (x) Ž fabryk zgierskich. 
Pomiędzy braci Baueśsuni wlaśŚciciela- 
mi tkalni przy ul. Średniej w Zgierzu a 
robotnikami doszło do porozumienia na 
tle płacy zarobkowej i wczoraj pracę w 
fabryce wznowiono, 


Przedstawienie w 
Zgierzu. W niedzielę, Uvba artym 
styczna pod kierunkiem p. Edm. Sto- 
kowskiezc, Która bawi w Zgierzu od 
kilku dni, odegrała „Moralność pani 
Dolskiej*, komedję w 3 aktach Gabryeli 
Zapolskiej. 

Publiczności zebrało się sporo; ar- 
tystów oklaśkiwanó hucznie, na co w 
zupełności zasłużyli, 

= (2) Jarmark. Dziś w Zgle- 
rzu odbywa Się jakiuark na inwentarz 
żywy i różne towary. 

Z powodu żniw, które rozpoczęto 
już wszędzie, ruch ma jarmarku panuje 
słaby, Z tego też powodu inwentarza 
dośtarczóno muło. 


= (x) Przerwa w komuni. 
kacji. Wczoraj, w godzinach popo- 
łudniowych na kolejce zgierskiej, w po- 
bliżu 6 rozjazdu stoczył Sią na szyny 
wóz naładowany drzewem budulcowem, 
wskutek czego w komunikacji nastąpiła 
blizko całogodzinna przerwa. 

= (a) Qo może przytome= 
ność umysłu, 
po południu, gdy pociąg kolejki zgier- 
skiej nr. 3, idący w kierunku Zgierza, 
znalazł się la pochyłości toru ponię- 
dzy przysiaukićmi Radogoszcz i ul, Ja- 
gielliońską, nagle na szyny, tuż przy 
pociągu wbiegł kilkolelni chłopiec. Już 
nikt nie wątpu, że chłopczyna poniesie 
straszną Śniierc, dy w tèm prowadzący 
pocijg maszymstu, Gornik, momental- 
Mie pociąg zastrzyinać | Eliłopiec, oprócz 
strachu, zadnego sżwanku mie poiiósł. 


Za to u wagónu, skutkiem uwał- 
townegó zahamowania biegu, spaliły się 
oba motary, pea wartość kil- 
kusel rubli, Wobec tegó wagon, jako 
niezdolny do użytku, sprowadzono do 
remizy. 

Świadkowie zajścia nie znajdują 
słów uznania dla maszynisty, Oórnika, 
który w ostatniej chwili, dzięki Swej 


== (z) 


przytóormnośći umysłu, zapobiegł nie- 
szczęściu, 
= (2) W gminie Babicć, ra 


odbytem w tych dniacu zebraniu gmin- 
mem odbyły się wybory wójta przyczem 
wybrani zostali: Filip Maurer na wójta, 
(ponownie), a Józef Prencel na wodwój- 
ciego. 

= (y) Že Zduńskiej Woli. 
Stan miejscowego rynku przemysłowego 
poprawił się nieco. Fabrykanci otrzy- 
mali większe zamówienia skutkiem cze- 
go w zakładach przemysłowych wre 
praca w całej pełni, Robotnicy niektó- 
rych mniejszych fabryk zastrajkowali, 
żądając podwyższenia płacy; żądania te 
uwzględniono. 


= (y) Napad bandycki. Z 
Noworadomska donoszą: Na drodze w 
pobliżu wsi Kodręby trzech zamaskowa- 
nych bandytów napadło na WÓZ, któ- 
tym jechało dziewięciu podróżnych, Na- 
pastnicy grożąc rewolwerami, zażądali 
pieniędzy: Jeden z podróżnych, chcąc 
stawić bandytom opór, schwycił z wozu 
sztabą żelaziią, lecz w tej samej chwili 
padł na ziemię, raniony śmiertelnie oś. 
mioma strzałami rewolwerowemi, 


Wczuiag U Odia 1 - 


Bandyci, nie obawiając się już dal: 
szego oporu, zabrali się do rewizji po- 
zostałych podróżnych. Jednemu z nich 
zabrali 1,700 rb., drugiemu 600 rb., inni 
gotowi byli również oddać swe portfele 
i portmonetki, lecz rabusiów spłoszył 
nagle turkot nadjeżdżającego wozu. 

Zawiadomiona następnie © napa 
dzie policja zarządziła energiczne poszue 
kiwania, lecz, na razie, bez rezultatu, 


3 Ozorkowa. 
(Kor. NK. Ł7h 


W mieście naszem bawiła w ciągu 
5 dni wystawa ruchoina dia popierania 
przemysłu Królestwa Polskiego pod dys 
rekcją p. Śendyka. kokazywano rówe 
mież na ekranie za pomocą obrazów kie 
nematograficznych najnowsze wynalazki 
z dziedziny handiu i przemysłu w Kró. 
lestwie. 


Wystawa była bardzo chętnie i 
tłumnie zwiedzania. 
— Fabryka Sch'Ósserowska põ- 


cząwszy od dliia wczorajszego znowu 
pracuje 6 dn! w tygodniu | 


— Na miejsce dotychczasowego doc 


żoru bóźnicznego p. Salomona Kryszek, 
który zrzekł się mandatu, gubernator 


"kaliski zatwierdził p, P, Szabszewicza, 


lecz ten ostatni tównież nie przyjął 
mandatu der 


„pałszywe kwiaty w Warszawie”. | 


— —-- 


W ubległą niedzielę w Warszawie, 
na Nowym Swiecie, w  tówarzystwie 
trzech dam, ukazat się ð przyzwoitym 
wyglądzie młodzieniec z pliszka, sprze 
dający kwletek „ua cel dobroczynny” 
Towarzyszące mu damy miały przewie= 
szone przeż ramiona koszyczki ż kwiate 
kami, któremi bardzo mile częstowały 
przechodniów. Ktoś ośmieił się głośno 


wyrazić przypuszczenie, że sprzedaż ta, 


jest najzwyczajniejszym oszustwem. Wówe 
czas „dóbroczylnie towarzystwo” nie 
wdając się w polemikę ze śmiałkiem, 
uważało zu stosowne zuiknąć z ulicy, 


Wkrótce toż samo towarzystwo, 
zjawiło się znowu na spacerowym statku 


vy 


„Pań Tadeusz* | tam rozpoczęło KWee 


stę. Wycieczkowićże chętnie kupowali 
kwiatki, lecz | tu znalazł się ktoś, co 
mie chclar uwierzyć Ww autentyczność 
„Kwiatka"”, wobec czego wokKUłU „ló=' 
warzystwu* poczęto się gromadzić, na-, 
reszcie zjawiła się policja i pomysiOWów 
o filantropa zaprowadziła do cyrkułu l. 
orzysiając a zamieszańia „damy* wraz 
z żupasem kwialka, uciekły, nie zapom= 
miawszy jednak wpierw opróżnić skar- 


i 


bonki: 3 a. 


Aresztowany „filantrop jak się 0a 
kazało niejaki Wołkogonienko, béz ò- 
kreślonego zajęcia odmówił wydania - 
swoich wspólniczew. 


Oiowiązkowo ubezpieczenie 


robotników. 


“race organizacyjne w celu prze. 
prowadzenia obowiązkowego ubózpie- 
czenia róbotników są w pełnym biegu i 
koncentrują się w Petersburgu w cen- 
tralnym komitecie przy radzie zjazdów 
przedstawicieli przemysłu | handlu, na 
«+ sa zaś przy oddzielnych komite- 
tach. 


Jak wiadomo, dla Królestwa Pol- 
skiego (z wyłączeniem Chełmszczyznyy 
będzie zorganizowany warszawski ko» 
mitet organizacyjny. 

Z rozporządzenia muńistra handlu | 
przemysłu do utworzenia warszawskiego 
komitetu organizacyjnego zostały pow 
wołańe cztery instytucje krajowe: Tow, 
przemysłowców królestwa Polskiego, 
warszawskie Tow, wzajemnych ubezpie= 
czeń od nieszczęśliwych wypadków, 
łódzki komitet manufaktury i dąbrowe 
ska rada zjaźdu przemysłowców górni= 
czych: 

Ubezpieczenie obowiązkowe doty« 
czy wyłącznie fabryk, zatrudniających od 
20 robotników przy użyciu motorów i 
od 30 robotników bez. motorów, 
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_ lecił urzędnikom 


"w Tatry, studentki 


Jednocześnie z zawiadomieniem po» 
wyższych czterech organizacji © rozpo” 
"rządzeniu ministra handlu i przemysłu 
-dla ułatwienia pracy warsz. komitetowi 


_/ organizacyjnemu przesłał: dziennik na- 


"rady przedstawicieli przemysłu, która 
_ się odbyła w Petersburgu 20 i 21 czerw- 


«a r. b., wykładniki i taryfy bezpieczeńm 


stwa przemysłu, przyjęte przez towa- 
rzystwa ubezpieczeniowe w Niemczech i 
Austrj); dane statystyczne za lata 1904— 
1910 o rozmiarze dotychczasowych wy- 
datków przemysłowców Królestwa Pol- 
skiego, według prawa 1908 r. oraz po- 
inspekcji fabrycznej 
dostarczenie warszawskiemu komiieto- 
wi organizacyjnemu iaformacji O tych 
„zakładach, które podlegają prawu obo- 
. wiązkowego ubezpieczenia. 


Ubezpieczenie według prawa 1912 
"r. ma wejść w życie z d, 1 stycznia 
19138 r, 


` Tajemnica Czerwonych Wirotów 


Wszystkie pisma galicyjskie rozpisu- 
ją się długo i szeroko o tajemniczem 
‘zniknięciu podczas wycieczki naukowej 
uniwersytetu kra- 
xowskiego panny Aldony Szystowskiej, 
jodem z Mińszczyzny. 

Wycieczka, w której udział brało 8 
słuchaczów Í słuchaczek, wyruszyła pod 
przewodem docenta uniw. Jagielońskie- 
go dr. Sawickiego. W pierwszym dniu 
przeszli Babią Górę, w drugim Woło- 
wiec, a trzeciego, po noclegu w Koście- 
liskiej dolinie wyruszyli do Stawu Sme- 
seczyńskiego, następnie przez Halę To 
MASZOWĄ. 

Tędy zaczęli wchodzić południo- 
wym zboczem Czerwonych  Wirchów 
trawiastymi upłaskami na Małołączniak 
(2,101 w.) O jakie 160 kroków od 
szczytu p. Ałdona Sz. usiadła ze swą 
koleżanką, p. Nowicką, na trawie, na 
miejscu zupełnie bezpiecznemi, żeby ©d- 


Po chwili wróciła panna Nowicka, 
lecz bez pannv Szystowskiej. Po doj- 
ścin na szczyt Małołącznika dr. Sawicki, 
zaniepokojony jcj nieobecnością, wysłał 
po nią jednego ze studentów. Gdy ten 
wrócił, nie znalazłszy jaj, wszyscy Wy- 
ruszyli na poszukiwanie, lecz po trzech 
godzinach wrócili do Zakopanego—bez 
miej. Tu dr. Sawicki udał się natych- 
miast do naczelnika straży ralunkowej 
p. Zaruskiego, z prośbą o pomoc, któ- 
mL udzielono nazajutrz 


Przeszukano skrzętnie północne zbo- 
cza Czerwonych Włrchów. Ani śladu. 
Wyruszyła druga wyprawa ratunkowa z 
dr. Sawickim. Wróci również bez re- 
zultatu. Niezależnie od tego wybrało 
się 8 ochotników z p. Aleksandrem 
Znamięckim na czele. Nawet pies poli- 
cyjny nie wiele pomógł tej wyprawie. 
Panna Szystowska zaginęła bez wieści. 
Ustała się przekonanie, że zabłądziła w 
lasach i padła ofiarą wycieńczenia, 
Obiega pogłoska, że znaleziono jej 
zwłoki na ostrych skałach Giewontu. 


z= ganii pó 
© Saua VESES 2 g 
m |— DA seo ROS M 
ole CR="RCM E >, 
me © A paS 
r 8 w g 
A a a Brit 
[-) Za me u 
La) <-s men z '8 a B m © 
X Ema OOO ni M 
HH ZmRSLOR Pe 3m = M4 
FECT Sas See BN 
| Goue g t Shandon ę* 
i Bmg. > Ss45 8" 5538-34" N- 
ZOZETAYZS? aż. B m 
Ea O 805% s 29 R o 
pirc tikpa SETY. o 
zc. G yo =s 
e E at" zró c N 
E T E A 0 
> ymd 5 mZ32BR0O5i s 
z anA A v= = 
LOU *... 525033 © 60 
[> 3 EWA SKIE c 
g Sjo o rN orua 
eE 25: ani 
W E "015.7 wie 
a 8,4 ng o w" = . 

% == LŻCuLAZ, 223 SO 
[| © «= i - u = MZ — 
y agan og SE A S a 
UD BŚ SZ = 
ER Zia >o 


EERE E AREE ET A 
eiajOd MAIO ay RARP ArAq 'pisyts 
+quef U yelga MTIĄLOH AMVZAJIZA 


TELEGRAWY. 


san am 


Tel Ag. Pet, 


W Persji. 


~ Peterskurg, 16 lipca. Tekst raportu 
telegraficziego p. 0. Namiestnika Jego 
Cesarskiej Mości na Kaukazie generała 
Szabiłówa z d. i4 b. m. a starciu części 


lecz bęzskutecz- - 


KOWY KURJER ŁODZKI 


rosyjskiego oddziału ardebilskiego z 
szachsewenami: „Ardebilski oddział ekS= 
pedycyjny wyruszył 9 z. m. przeciw 
szachsewenom. 

Dn. 11 b. m. podczas zakładania na 
wybranem miejscu obozu czołowego 
pod wsią Szichachłag zawiązała się po- 
tyczka z liczebnie większym oddziałem 
szachsewenów, którzy chcieli przeszko- 
dzić zakładaniu obozu. Awangarda w 
składzie trzech rot i 2 kartaczownicć puł- 
ku saljańskiego, 2 armat górskich, 6 ba- 
talji górskich 52 brygady i 2 secin ła» 
bińskiego pułku kozackiego pod dö- 
wództwem podpułkownika pułku saljańs 
skiego Tetrujewa, zasłaniała zakładanie 
obozu, prowadząc bitwę od g, 7 r. do 
12 w poł. 


O godz, 12 obóz został założony, 
ataki szachsewenów zostały odparte i 
oni odbici. Awangarda przyłączyła się 
do oddziału. 

Straty 206 pułku saljańskiego: 1 
żołnierz zabity, jeden ciężko raniony. 
Szachseweni, jak mówią mieszkańcy, 
stracili najmniej 30 ludzi”, 

Tebryz, 16 lipca. Wysłany przez 
pułkownika Tołmaczewa w stronę Kuseli 
podjazd kozacki natknął się na oddział 
szachsewenów, który rozpoczął silny 
ogień. 

Przybyły na pomoc oddział rozpo- 
czął bitwę z szachsewenami pod Nefe- 
rale. Gubernator agarski zjawił się rów- 
bież z pomocą i po bitwie, ciągnącej Się 
przez 12 i 13 b,m. Ooddziaś posunął się 
do Kuberlaki. 


Po dwudniowej wymianie strzałów 
straty wynoszą — 3 poległych i b ra- 
nionych, w tej liczbie lekko oficer arty 
lerji Sopow. 

Straty szachsewenów sa nieznane, 
ale muszą być znaczne. W bitwie brało 
ich udział do 4,000 ludz, W końcu 
walki brakowało im amunicii. 

Zaprzeczenie, 

Petersburg, 16 (7) — Urzędownie 
zaprzeczają wiadomości dzienników jā- 
koby na skutek polecenia z Petersburga 
dokonane zostały rewizje w redakcjach 
„Rusk, Słowa”, „Rusk, Wied.*, i „Go- 
iosa Moskwy”, uraz o podróży generała 
Gierasimowa zagranicę w celu rozmó” 
wienia się z Azelem. 


„Likwidacja wydarzeń lsń. 
skich. 

Bodajbo 16 lipca. 13 b. m. w ko- 
palniach wywieszono ogłoszenie od za- 
rządu wzywające wszystkich robotników, 
nawet tych, którzy strajkowali, do za- 
warcia nowych umów na nowych wa- 
runkach płacy z terminem dò 1 wrześ- 
nia 1913 r. 

Jednocześnie z podpisaniem nowych 
umów, zarząd proponuje unieważnić po- 
przednie umowy i zlikwidować wzajem- 
ne prętensje wynikające z takowych, 


Wszystkim tym, którzy w ciągu dni 
5 nie podpiszą umów, jako zwolnio- 
nym od służby, iówarzystwo leńskie 
daje bezpłalny przejazd do ŻZigałowa 
ze strawnem według ustalone) normy, 
ponadto każdy otrzyma 10 rb. na dro- 
ge. 

Odjeżdżający przy wśiadaniu na sta- 
tek otrzymają strawne: niężonaci po 57 
kop. dziennie, żonaci i uzietni podwój- 
nie. 

Pierwszy statek wyruszył 
bo wczoraj (16 lipca). 


Śmierć lotnika Lathama. 


z Bodaj- 


Paryż, 16 lipca. —jeden z najgło - 
śniejszych lotników Latham, udawszy 
się do Kongo francuskiego w środko- 


wej Afryce, został zabity na polowaniu 
przez ranionego i roziuszonego bawołu. 
Zemsta. 

Nowy Jork, 16 (7) — Wystrzałami 
karabinowemi ż samochodu, w którym 
znajdowało się 6 osób, w tej liczbie 
dwu policjantów, zabito d., 16 b, m. 
zdanego gracza Rosenthala, głównego 
świadka w sprawie pry  hazardowej i 
„kradzieży, oskarżającego policjantów o 
otrzymanie części dochodów z gry. 


Teleoramy własne 


pow. Kurjera Łódzaiego.* 


Przyczyny katastrofy. 

Kijów, 16 lipca, Z powodu kata- 
strofy pociągu pospiesznego Kijów— 
Warszawa, który 'wykoleił się na st. 
Koziatyń, — władze kolejowe twierdzą, 
"że przyczyną nieszczęścia był zamach. 


Domniemany sprawca zostął aresz- ły. Zdania te potwierdza państwowe „ 


towany, Jest to były oficialista stacji 


— 17 lipca 1912 r. 


Ni 161. 


Koziatyń, wydałony za jakieś przewinie- - 
nie | zdradzający rozstrój umysłowy. 
Swiadkowie i rzeczoznawcy twierdzą 
podobno, że przyczyną katastrofy jest 
osunięcie się plantu po dwudniowej u- 


* Jewie: 


Protest Portugalji. 

Berlin, 16 lipcu, — Tutejsze posel 
stwo portugalskie podaje do wiadomo ś- 
ci, że reąt portugalski wręczył Hiszpa» 
nji energiczuy protest przeciwko prote- 
gowaniu monarchistów  poriugalskich 
i ułatwianiu im wbrew prawu narodów 
przechodzenń ia granicy. 

Rząd portugalski uczynił 
za radą Anglji. 

Rewolucja w Portugalii. 

Lizbona. 16 iipca.—W celu zapobie- 
gnięcia fałszywym wiadomościom o wal- 
kach pomiędzy monarchistami, a woj- 
skami rządowemi, rząd polecił ogłaszać 
na wszystkich stacjach kolejowych spra- 

_wozdania o przebiegu wydarzeń, Wczo- 
rajsze ogłoszenie stwierdza, że wojska 
rządowe zadały klęskę oddziałowi mo- 
narchistów, skoncentrowanych w mie- 
ście Velverde del Fresno. Przytem do» 
daje komunikat. rządu, że oddział był 
wspomagany przez hiszpanów. W Cha- 
ves na placu, gdzie stoczono walkę z: 
imonarchistaimi, znaleziono pociski „dum- 
dum*, których używali monarchiści. 

Powsta je w Albanji. o 

Ko usiantynopol, 16 lipca, — Oddział 
albańiczyków napadł wczoraj magazyny 

-bron; w Pryszczyni i zrabowawszy cały ' 
zapas broni i amunicji, uciekł w gó- 
r)a Władze wojskowe wysłały pułk pie- 

„ćhoty na ściganie ich. 

Wiedeń, 16 lipca. — Z Salonik do- 
nosza, że powstańcy albańscy zajęli 
drogę, prowadzącą z Werizowicy do 
Prizrenu, Cały ruch pocztowy musiał 
zostać wstrzymany. Dostawca żywności 
dla armji, SamieBej, uciekł i przyłączył 
się do albańczyków. Ludność Sxopii 
jest w ciągłym oczekiwaniu napadu el- 
bańczyków. Komendant poczynił wszel- 
kie przygotowania dla odparcia na- 
padu, k 
Przeciwko wpływom Niomiov. 

Konstantynopol, 16 (7) — Tutejsza 
prasa omawiała bardzo żywo, ałe z 
zupełnym spokojem wiado mości o przy- 
gotowanem porozumieniu Anglji, Fran- 

„cji i Włoch w sprawie. przyszłej polityki 
na morzu Sródzieninem i sądzi, że umo-' 
wą ła jest przedewszystkiem odpowiedzią 
na zjazd w  Baltischport, a powtóre 
skierowana jest nie przeciwko Turci, 
jecz przeciw eweniualnym usiłowaniom 
Niemiec wywierania także i tutaj swego 
wpływu, 

Zapamiętała sufraźżystka, 

Londyn, 16 lipca. Wczoraj areszto- 
wała policja sufrażystkę, miss Hellen 
Craggs w chwili, gdy usiłowała podpa-- 
lić letnią rezydencię ministra dia kolonii, 
- Harcourta. Odstawiono ją do więzienia. 
Przeciwko zapamiętałej sufrażystce wy- 
toczony zostania proces o usiłowane 
, podpalenie. 


krok ten 


Jak długo potrwają upał. 


t 


Od kilku dni prawie w całej Euro- 
pie panuje upał przekraczający 30 stop- 
„ni. Nie wiadomo, czy ma On związek 
ze straszllwszym jeszcze upałem w A- 
meryce, gdzie mnóstwo. ludzi z tego 
powodu choruje i umiera, Pojawiają się 
już trwożiiwe głosy, że tegoroczne lato 
będzie pod tym względem poprawniej ` 
szemi wydaniemi zeszłego. . 


Wobec tego. warto posłuchać, co 


przewidują znakomici meteorołogowie. . 


Oto profesor Less, kierownik stacji me- 
teorologicznej w Berlinie. przypuszcza, 
że obecne upały potrwają czas dłuższy 


a nawet jeszcze się zwiększą. Profesor : 


Berson również zapowiada dłuższe upa- 


astronomiczne obserwatorium w Linden- 


burgu, Do Francji ! Angljl zawitał jut 
upał amerykański, | tah porażenia słoy 
neczne spowodowały liczne ofiary. . 

Przypuszczać można, że | u nas_ał 
pał przybierze większe rozmiary, | © 
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Najpię (niejsze narody świata. 


Każdy naród uważa się za najpięk< 


niejszy, w myśl przysłowia: „Każda 
liszka swój ogon chwali", I tak dla! 
Eskimosa  najidealniej pięknym typem! 


człowieka jest twarz z nosem  obrzydlie 
wie spłaszczonym, dla Chińczyka oczy) 
możliwie skośne i L d, Za jednak wi 
tym wypadku „niema reguły bez wy« 
ątku*, dowiadujemy się ze znanego 
miesięcznika „Strand*. Zajmuje się w 
nim jeden z uczonych niemieckich kras 
jowcami x wyspy Samos i dochodzi 
wniosku, iż jest to stanowczo najpi 
niejszy typ człowieka. Co jednak 
góliejsze, że tenże uczony na drugi 


zaraz miejscu pod względem piękności 
siawia— Japończyków. 
Badacz ów piękności człowieczej 


jest zdaję się pod wzaiędem swych 
strzeżeń odosobniony. Jeden z naj 
komitszych podróżników, badacz 
biegunowy, porucznik angielski wejsć 
ton, twierdzi iż nigdzie me spotkał ludzź 
piękniejszych, od należących do rasy 
anglo-saskiej, a zatem Anglików i Ame 
rykanów. inny podróżnik, Norweg, 


/sreu Hedin, palinę pierwszeństwa Oddaj 


piękności ludów skandynawskich, u główa 
me Szwedom i Norwegom, 


Najwięcej jednak — rzec można — 
głosów w międzynarodowym tym kon- 
kursie piękności uzyskali Włosi. An 
glik Marek Stone uważa włocha za „ty” 
powego człowieka”. 

Także jeden z głośnych małarzy. 
angielskich sir Wiljam Gioscambe Joha 
jest tego samego zdania, a Artur Giesy, 
potwierdzając Ów wniosek, dodaje, że 
włosi są klasycznymi spadkobierca 
starej Urecji. 

Lecz jest to tylko piękność t. zw 
„ktasyczna”; mężczyznami „dła oka“ naj+ 
piękniejszymi nazywa om członk 
dwuch górskich szczepów  Indyjsk 
mianowicie Sikhsów i Palputów; tal 
piękniejsze zaś kobiety w latach śre 
spotykał w  Irlandji, wreszcie co do 
dziewcząt zyadza się z niemieckim Raa 
nym i zachwyca się pięknością dzie 
samoańskich. ' 

Według misięczaike „Strand, wy« 
rok „jury* konkursowego brzmi: naje 
piękniejszych mężczyzn rodzą Włochy; 
zaś kobiety —Anglja. 

Zdaje się jednak, że ani biorący 
udział w ankiecie, ani członkowie jury 
nie mieli sposobności przyjrzeć się pi 
nościom  kavkazkim  (gruzinom) - 
nawet cyganskim. Możeby odmienne 
myło nieco zdanie podróżników i uczo< 
nych i inny wyrok sędziów. ME 


Różne wiadomości, 
Obyczeje małżeńskie 
w Ameryce. Łona niejakiego Bie 
nettiego z Bosionu zwróciła się do sąda 
z prośbą o rozwód. 

Pani Binetti na dowód słuszności 
swych pretensji złożyła sądowi dziennik, 
w którym zapisywała wszystkie wyda 
rzenia domowe w ciągu czterech lat. 
Okazało się, że mąż nakładał na swg 
żonę, kobietą posiadającą spory majątek 
osobisty, kary pieniężne za najmniejsze 
przewinienia, i egzekwował le Kary za 
pomocą pogróżek i bicia. 

W dzienniku figurują między innem 
takie pozycie Karne: za małą dbałość 
o męża—2? doary, ża przypalone koliety 
—4 d0, ża rozmowę z roznosicielem— 10 
dolarów, ra przeczytanie listu matki bez 
pozwolenia męża — 10 dolarów, ża 
zapomnienie kupienia mydła — 2 dola» 
ry, za kupno cukru bez zapytania się, 
gdzie sprzedają taniej — 12 dolarów, 

Oczywiście sąd uznał słuszność. 
skargi pani Binetti i dał jej rozwód. ` 
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ZARZĄD 
Łódzkiego Towarzystwa 
Wzajemnego Kredytu 


Piotrkowska Aè 43. 


geeni niniejszym do wiadomości publicznej, że wydaje przekazy | akkre- 
ytywy na większość miejscowości krajawych i zągranicznych, tudzież ną miejsca 


KURACYJNE. 


jaka-to: Aix-les-Bains, Abbazia, Altheide, Baden, Baden-Baden, Biarritz, 
Come, Daves « Platz, Elster, Ems, Franzensbad, Homburg V. a. H., 
Interlaken, Ischl,_ Kissingen, Kołobrzeg, Kóeseń, Kreuznaćh, Kudowa, 
arśblad, lLanóeck, Lugano, kucernd, fierdn, Menteng, Monte:Carlo 
MSWIA Marienbad, Nauheim, Neuenahr, Nordćrfncy, Niz£ 
Deynhausen, Ostenda, Pyrmont, Reichenhall, Reinefz, Salzbrumn, SaR Reino, 
St. St. Moritz:Bad; Tep lita, Trouville, Vichy, Wiesba ien Wildungen, Zoppot. 
oade polecamy nasze e z miejscowościami kuracyjnem 


i 
Mon, Krynieg, Rabka, Rymanowem  Szezawnica, Truskawcem, 


A Ny. 553]16 Franciszek | Janina małżonk. 


| Nr. 16074 Wilhelm Kramer, 
i Nr. 164572 Piotr i Stefanja mi: pk? 
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NOWY KURIER ŁODZK — n Hoce 1912 roku. j a 
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TOITIS 


| wek y Twarzystą Krodylovoga Meloria, 


Stoşownie do art. 23 Ustawy Fowarzystwa po: | 


| daje do powszechnej wiądomości, że wymienione niz 
| żej osoby zgłosiły się do Dyrekcji z żądaniem przy: 
A znania im pożyczek na ich nieruchomości: 


położonych w Pabjanieąch: 


Szymanowicz . 


rb. 14009 


: pełeżenye!: w Bałutagh-Nowych:; 


j Nr, 16%|23E Zelman:Lewek Holender . Tb. 
A Nr. t6ilsj508 Antoni t Stanislawa malżonk. 


6800 


fh. 5000 
fb. 40000 


rb. 20009 
H prg przeciwko adanya m pożyczkom 
y 


rekcji przez osoby zainieresa- 
wane w przeciągu dni 14-tu od daty podantą niniej- 


Lorene ; - osoro 


telewWScy . . «. AA 


szego ogłoszenia. 
ako Sekora RER oraz z Ciechocin iem gub, aiar ck noppaa 
Saloa n przekazów uskutecznią się w ad rech 


bi h t, j. ad M, i od 
biurowy Dy E 1 godz, PY» sej ranp de l-ej po pał., i oda i 
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SEER yam i Rodoieńówski 


INSTYTUT D 8. KANTORA, 


Specjalisty chorób skórnych, wsosów, wenuerycznych | meszopłciawych 

ulica Krótka M 4. Teletonu M 19—4l. 1200 B 
Leczenie promieniami fieentgena,; światłem Finsena i kwarecowem g 

| (choroby akóry | wypadanie włosów, prądami wysokiego nanięcia 
(świeżha, hemareidy) elektrolity (radykalne usuwąnię szpecących włosów), É 

a masaż wibracyjny i preumąatyczn podług prat. Żabludewskiega (niemoc 

4 płciowa), kaustyka, 'usuwanie sec R Engg i oystoskonja (Sświeślania 

W organów meczajnieiow ych. Elektryczne świetlne kapiels ! | gorące 

R powietrze. Leczenie syphilisu „Ehrlichehiata 606 

i a job, 3.» sa. ia "Mod dla pań € od $ = dł osobna poszokalnia, | A 


2940000000 6000000000 


Żyrandole elektryczne 


ample, lampy stolowe, kinkiety, figury wszelkich stylów, 
Najwiguszy wybór. TEL Msjnowsze modele, 


Specjalne składy artykułów elektrotechnicznych 


BRACIA BORKOWSCY 


Łódź, Piotrkowska (25, 
Telefon 14-40. 
438—7—] 
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a Kte szuka: 
Ss 

pracy, 
posady, 
służby, 
mieszkania, 
zbytu iąwarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


Kto potrzebuje; 


inżynierów, 
urzędników, 
hAIKÓW |. 
BRIEZYGA, 
omocników, 
Rekajówek, 
KUCNATEK 
ucharek, pa 
służby. | 


Kto chee: i 
or OZ 


nająć mieszkanie, ( 
kupiś iub sprzedać 

ziemię: handie, 

gosp podąarsiwa, 
pożąceyć pieniędzy 


lub podać eośkolwiek ik i 
da wiadomości agólų i 


najlepiej i najtaniej 
uzyska to przez 


OGŁOSZENIA 
w „owy Kurjaa ótztin” | 
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Waresawa: Jerozolimska 56, 
Telefonu: 43:46, 84-66. 4 
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è Kursy Politechniczne | 
w ŁODZI, Piotrkowska 84. 

Na gda h hadowiany | glektreteehniczny przyjmuje się | ` 


kandydatów na 3 semesiry, na oddział zaś handlowo- 


przemysłowy t Aia S 1 semeste, Kandydaci bez różnicy 
wyznania, ze świadectwami z ukończenia 3 klas są przy jmo- 

wani na 1 semeste bez egzaminy; Bliższych szczegółów 
i programy udziela Kancelarja Kursów codziennie od 
godz. 4—ń, piao] 


Natychmiast potrzebni sa wszędzie amoron 
agenci - współprecowaicy 
bez ponoszenia kosztów i ryzyka na gsiałą pensją i procenty 
Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie. Irkuck, Kanter 


gazety „„Sybirskij torgowo-promyszlonnyj Wie- 
etnik‘í Pocztamskaja 8 14, 5310 


PEZDEREZĄ PETE. 


Dr, E. Szyldkret 


Akuszerya i choroby kobiece 

Zachodnia 36 m. 7 take wejści 
z Piotrkowskiej 3 (Hotel Polski 

Ada przyj. 104/12 taah Sa żeś 


B PreniméwaS i 
a wszystkie pisma, 


oraz OgjłaSzać SIĘ wice "SRA | 


śojślę, według cen redakcyjnych 


| wa v ROMIE. NIU” 


| Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
warsząwskich, jakı 

É „Tygodnik MATOWE, Swiat", „Nowe życie*; „Wolne Słowoś, „Myśl 

| Niepodległa”, „Tygodnik Mód i Bowięści*, „Przyjaciel Diiecif, „Gazeta 

Świątęesna", „Trubadur Polski", „Gęnięg Poranny i Mojo Nowa 

Gaseta“, „Kurjer orms Kurjer Polski“, „ Wiadomo?el dales nne” 

„Kolóe”, ot it, 2, 


Dr. REJ T 


Średnia 4. 

Sp: Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka lekarska, Lecze- 
nie syphilisu Salvarsanem „ER- 
LICH-=FiATA 606" wśród-żylni e. 
Leczenie elektrycznością (elektro- 
izem) i masażenńi wibracyjnym= 
Dia pań osobna poczekalnia. 


sm | edia od f==i raną | od 4—8 
nigdzięłę | święta 4—2 na 
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i |. STACJA DR. Z.W.WIED. 
POCZTA | TELEGRAF 
Ni 


NA MIEJSCU, POŁĄ- 

CZENIE TELEFONICZ- 

i NEZ WARSZAWĄ 
e | ŁODZIĄ. « 


| Grodzisk 


ty 


GODZ. JAZDY KO- 

LEJĄ OD ŁODZI, 

MINUT SZOSĄ OD 
STACJI. 


tı 


Zakład Leczniczy $ Cały rok otwarty. 


Ładny park, kanalizacja, Światło elektryczne, ogrze- 
wanie centralne. Kuchnia własna i dyetyczna. Le- 
żalnia i kąpiele słoneczno-powietrzae, Nowa instalacja 
hydro-terapeutyczna, Kąpiele świetlne, 4-koimorowe, 
sinusoidalne, gazowe z płynnego CO»: natryski z go- 
rącego powietrza. Masaż ręczny i wibracyjny. Mecha- 
noterapia Cena od 8 rb. 75 kop, do 6 rb, Prospeki 
i cenniki gratis i franco. Kierownik zakładu 
Dr. Bronisław Malewski. 
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Podania o przyjęcie 


do Prywatnego Seminarjum dla Nauczycieli 
Ludowych w Ursynowie 


wraz z dokumeniami (świądeciwo szkoły, metryka, 
świadectwo powtórnego szczepienia osvy, piś mien- 
ne zobowiązanie rodziców do regularnego wno- 
szenia opłaty szkolnej, zaświadczenie 2-ch osób 
wiarogodnych co do moralnego prowadzenia się 
kandydata i krótki własny życiorys) należy nadsy- 
łać przed 15 sierpnia r. b. podadresem: Warszawa, 
skrzynka pocztowa Ne 377, 

Kandydaci na kurs l-szy (w wieku od lat 15 
do 17) winni się stawić na egzamin w Ursynow e 
dnia 29 sierpnia o godzinie 10 rano. 


Kancelarja Seminarjum wysyła na 
każde żądanie program warunki przy- | 
jęcia. 


al T 
„HANDLOWIEC 


WE JEDYNY MIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 
Wychodzi l-go i I5-go każdego miesiąca 


ap! broni praw i interesów wszystkich pia 
„handlowiec cowników handlowych i przemysłowych 
Handlowiec" 

p 


zamieszcza stale waąakujące posady. 
„Handlowiec“ 
daje BEZPŁATNIE premiun. w postac 
Numery okazowe gratis. 
Prenumeraty wnosić rowiueż imożna przes [-wo pra- 


zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą 
„Handlowiec“ 
i mall 
„Handlowi C cemyeh-dzieł naukowych. 
prenumerować można we wszystkich kani 
Adres Redakcji. Warszawa, wiiodowa 3. 
CENA: rocznie y łk 5,— ) 
) 
4 eownikow handlowych (Słiską M9). 
Redaktor i wydawca J. Karasiński. 


| 


udziela bezpłatnie porad prawnych. 
«4 
„handlowca torach pocztowo-telegraficznych. 
kwartalnie | .” „ R25 z przesyłką pocztową. 


a 
Ksęgarnie Gebethnera Wolffa polecają | 
| fięewość ! Nowość! 

| JORDANA (JULJANA WIENIAWSKIEGO). 


j Rartki z Pamiętnika 


| e 
l 


ząwierające obrazy z okresu przedpowstaniowego, 
z powstania 1863 r. i z emigracji. 


Cena dwóch tomów rb. 2.40. 


Czysty dochód z tego wydawnictwa przeznaczył autor 
na korzyść Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy oraz Kasy 
Lilerackiej. 538—3— | 

| Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
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Wydawca Antoni Kaiążek 
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« POEZJE. Seria L 
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PROGRAM od 16 da 31 lipca r. b 


Trupa wied. operet. art: wykona 
Die Süssen Grizetten 
Operetka w l akcie Reinhardta 
aaufmam 
z jego ziiakomitear Fantasch Miniatur 
qThester 
Woern brothers 
Rzymsey gladiatorzy. Ćwiczenie siły 
i ewinności 
GRAAP 
Zdumiewający ekwilibrysta-siłacz 
Uwaga. ba zakończenie żongierka z 
prawdziwą połową srmaty wagi 22 p. 
Tne Helsons 
Komiczno inuzykaluy akt pod nazwą 
W kraju dzwięsów i melodji" 
uw-lle Lucie Wera 
bueruacionalna śpiewaczka 
M-ile Walentyna Walewska 
Polska subretka 
wax Lafayetto 
Prolonzowsuy polski humorysta z no 
wymi kupletami. Źbleracz Starożyt 
ności 
Urania Bio 
Nowa serja obrazów, 

W ogrodzie koncerty damskiej or 
kiestry pod batutą G. KUHA 


| 


s > p 
Ważne òia Pań! 
SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA” 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5 
Teefonu Ne 28-01. 


Poleca Szan Paniom w Eodzii okolicach 


NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 


mycie glowy- z natychmiastowym wysa- 
szeniem (Manicur) czyszczenie paznogci 
tarbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarst wa wchodzące jako ta 
loki turbaneęwe warkocze i postisch, za 
wsze w najnowszym stylu wykonywana 
pod moim kierunkiem. Wynuczam upina 
nia najnowszych fryzur" w 0 lekcjach 
Abonament ua miejscu | w domach 


SPECJALISTA 


Ghorób skórnych, wenerycznych 
i niemocy płciowej 


Dr. LEWKOWICZ 


Przy syphilisie stosowanie prep 
606” 


»» RE 
Leczenie alekirycznaścią i masa 
żem wibracyjnym. 
Nonstantynowska 12. 


dó 9—1 i od 6—8 dla pań od 5—6 
w niedzielę od 9 do 13 r. 1109 


W drukarni St. Książka, Zachodnia 37. 


ŁODZKI — 17 linea 1912 roku, 


| WYDAYZJCTWA GEBETHNERA I WOLFFA 


duljusz S!'owacki 


LISY KL 


W wyborze i układzie Artura Górskiego 
Cena kop 90. W wytwornej oprawie w skórę rb, 4. 


Serja VII, 
Cena rb. 1.20, w ozd. opr. rb. 1. 

Tegoż autora poprzednio wydano: 

Wydanie $ cie rb, 1.—, W ozżd. opr. 
Wydanie 4-te rb, 1.—. W ozd. opr. 
Wydanic 3-cie rb. 11—,W ozd. opr. 
Wydanie 3-cie rb. 1,—, W ozd, opr. 


POEZJE, Seria LIL. 
R POEZJE Sera IV 
$ POEZJE. Serja V, Kb. 1,20 W ozd opr 
W POEZJE Serja VI Rb 1,20 W ozd opr 


| WYBOR POEZJI Rb 150 W ozd opr 
4 W wytwornej oprawie w półskórek 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 


NOWOSCI! 


Te majer 


rd. 


lebst B 


» 


Dr. L, Prybulski 


powrócił. 
Choroby skórne, wios-w, (kos- 
etyka lekarska) weneryczne, 
ino czopłciowe i niemocy płcio- 
wej. Leczenie syphilisu Salvarsa- 
nem „Ehrlich-Hata 606* wśród- 
żylnie. 

Leczenie elektrycznością i ma- 

sażem wibracyjiym, ulica. 
POŁUDNIOWA Ne 2. 
Fizyjmułe chorych od 6 — i ramo i od 


4 -- 6 po pol, paale od 5 — 6 po poł 
Dla pań osobna poczekalnia, 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Średnia ur. 2. 
Specjalność: choroby wenerycz- 
ne, moczopłciówe, włosów i kose 
m«e'yka lekarska (piegi, pryszcze, 


etc), 
Przyjmuje od 8$ do 2, od 4, 
do 9, damy od 4 i pół do 6. 


Ur. Feliks Skusiewicz 


Andrzeja 13. 
Choroby skórne, weneryczne 
| moczopłeiowe. 
Przyjmuje: od 9— 11 g. rano 


4 — 8B y popoł. W niedziele 
Święta od 10 — I g. rano, 
Teeli. 22-66. 


Dr. L. Kiaczkin 


Kenstanitynówska Ii. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od $—1 rano i od 


5--8 wiecz, dlapań od 4—5 po 


południu. 13—0 
> a . 
tis Lifmanowicz 
Krótka 12. 


Choroby drög moczowych 
pęcherza i nerek) 


Gystoskopia i zgłębnikowanie 
moczowodów. 
Godz. przyjęć: od 8—10 i 4—7 


Lekarz-weterynarji 


Szymon Wolman 
Piotrkowska i45. Cel.29=00 


Od 8—10 rano — 2—4 p. p. Dla nieza- 
możnych od 10—12 p, p. Lutomierska 
21 (Bałuty) 2208 —0—1 


Dr. Leyberg 
powrócił ` 


Weneryczne, plciowe 1 skóry od 
10—1, 6—8. Niedziele i Święta 
od 8—1. l 
Dla Pań—5, poczekalnia od 


dzielna. 
Krótka 5, tel. 26-50. 


" mość Cegielniana Ne 4 u stróża, 


NTOT 


Dr.M.Papierny | 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 


Przyjmuje do 1} rano i od 4 ; pół pop 


do 6 ' pół po południu, 


Ulica Południowa 23 
Telefonu (w 16.86 264 6 


Dr. Gustawa 


Zand - Tenenbaumowa. 


przeprowadziła się na ulicę 
Piotrkowską M 145, 
"Telefon 24-16 
Choroby kobiece, skórne, wene- 
tyczne (u kobiet I dzieci) 


; od godz 11—1 i 
We 


Dr. Rabinowicz 
CHOROBY GARDŁA, NOSA 


l = 
3. Zielona 8. 


liqłoszenia drobne. 


o sprzedania dom murowa- 

ny 45X55, składający się 
z $-miu mieszkań i sklepu. Wiae' 
domość: na miejscu. Widzew, 
Wilanowska 14. 1994—3 

o wynajęcia -od 1414 lipca 
D 6 lub 8 pokojów «1 kuchnia: | 
ze wszysikiemi wygodami, Tam. 
że 2 oddzielne pokoje. Lokale 
nadają się na kantor lub na przede 
siębiorstwo handlowe" Wiedor 


1946—3—1. | 
leczarnia z kilkunastu Obia< 
dami do sprzedania zaraz, 
Ul, Staro-Zarzewska Ni 87. 
1990—3 
qqrody człowiek (izraelita) z 
tegorocznym patentem ca- 
łego kursu Szkoły Handiowei 
może natychmiast objąć posadę. 
początkującą z pensją. = Oprócz 
polskiego wymagana także zna-- 


| 


jomość języka niemieckiego, — 


Oîerty pod „Początkujący“ do 
Adminisir. Kuriera Lódz i-40.— 
2009—3 
iwiarnia z powodu saimotnos- 
ci do sprzedania w dobrym 
punkcie naprzeciw tabryki Poz- 
nańskiego: cena przystępna, 
Ozrodowa 20. 2010—3 
PoE zdolna praczka, Dziel 
Wa 22, 1997 —2—1 
Obdvutków rolnych,  KLOrzy 
R mogą dostać w swoich gmi- 
nach bezpłatne za granicę pasz= 
porty koniraktuje i na swój koszt 
wysyła za granicę biuro J. Welke 
z Warszawy, Zarobek ud 1 rb. 
20 kop. do 2 rb. 50 k. dziennie. 
Zgłaszać się zaraz: Łódź, Piotr, 
kowska 7 m. 11. 4008—1 
kiep spożywczo-dysirybucyjny | 
S w dobrym punkcie do sprze-- 
dania, Widzew, Wilanowska 14. 
klep kołoniainy z urządzeniem 
za bezcen sprzedania, 
Konstantynowska 38 40. 4 


r 
zyfy par okien w dobrym Stanie 
30 z szybami do nabycia w 
szkole handlowej w Zgierzu 
Wiadomość u gospodarza szkoły 
od godz 12—2, Oprócz świąt i 
niedz el, 2004—5—1 
‚yanma? paszport wydany z gm. 
L Grodzisko, pow. końskiego, 
gub. radomskie na imę Stani< 
sława Cizek. 1991—% 

apngal pas4pyrt Wydany Z gins 
/_ ny radogoszez, pow, łódzkie- 
go gub, piowrkowskuej na imię Hes 
ieny Leśniewskiej.  2006—3—1 
aginęła Karta Od paszportu | 
A wydana z fabryki Korzeca na- 
imie Tomasza Franiszkowskiego 
2007—1—1 

agiuęła karia Qd paszportu: 
Ł wydana z przedsiębiorstwa 


robót budowlanych: „łłolca** na 


imię Franciszka Siwczaka. ć 
2008—1 — | 
aginęła karta Od paszportu 
wy dana z fabryki Poznańskie - 

go na imię Marjanny Pełka, 
2011—1— | 


Redaktor: lan Garlikowski. 


